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Szczegóły pierwszego 
posiedzenia

B azy lea  ].  7. Ż A T . G dy  Dr. W eizm ann  w szed ł 
na sale obrad Kongresu na c ze le  E gzek u tyw y , 
delegaci pow ita li go  oklaskam i. P r z y  w yp e łn io ­
ne] sali L eo  M otzk in  dokonał otw arcia  K on gre­
su, uderzając w  stó ł tradycy jnym  m łotkiem  kon 
gresow ym . G alerje nie są w ypełn ione tak szczel 
nie jak  dawniej, pon iew aż z  pow odu  c iężk ie j s y ­
tuacji gospodarczej w iete  osób nie m ogło  Sie 
zdobyć  na w ydatk i, zw iązan e  z  przy jazdem  na 
Kongres. P odczas  przem ów ien ia  Sokołow a  do- 
Konano zd jęć fo togra iicznych . P o  przem ów ien iu  
Soko łow a  pow ita ł Kongres w  imieniu R ady  
Z w ią zk ow e j radca Im bolf, k tó ry  b y ł też św iad - 
Klem p ie rw szego  Kongresu w  B azy le i i w  p rze­
m ówieniu sw em  w ie lb ił pam ięć Dr. T eodora  
H erzla. W  imieniu rządu angielsk iego pow ita ł 
Kongres poseł angielski w  Bernie, ! fo v a rd  K en- 
nard i w ielu  innych. Następnie Dr- Ruppin w y ­
g łosił referat, poczem  inauguracyjne zebran ie 
Kongresu zosta ło  zam knięte.

Rokcwsnia o jednolity front 
ególBO-Kicnislyuny

(T e leg ra m  w łasny „N ow ego  D zien n ik a ")

B azy lea  1. 7. Z ram ienia O rgan izacji S jońskiej 
Zachodniej M ałopolsk i i Śląska odby ł prezes 
Dr. Schw arzbart szereg kon ferency j z  ugrupo­
waniam i ogólnych sjonistów  w  sp raw ie  u tw o­
rzenia jednolitego frontu ogólno-sjon istycznego.
I tak kon ferow a ł Dr. Schw arzbart z  grupą de­
lega tów  palestyńskich 1 am erykańskich i z  ich 
p rzyw ódcam i Drem  Gllcksonem oraz sędzią 
M ack ‘em. —  Na plenarnych posiedzeniach tych 
grup re ferow a ł Dr. Schw arzbart program  stam- 
sjoński. Poza tem  od b y ł Dr. Schw arzbart konfe­
rencje z  przew odn iczącym  O rgan izacji Sjoń- 
skiej w  N iem czech, p. Kurtem  Blumenfeldem. —  
ja k  w iadom o, grupa niem iecka począ tkow o nie­
chętnie odnosiła sie do projektu utworzen ia 
w spólnej organ izacji ogólnych  sjonistów. O be­
cnie zaś, jak sie zdaje, sjoniści n iem ieccy uznali 
konieczność konsolidacji frontu stam sjonlstycz- 
nego.

• • *

B azy lea  ł. 7. Ż A T . O góln i sjoniści w y zn a czy li 
siedm ioosobową kom isję dla prow adzen ia  roko­
w ań z  angielską grupą Dra Edera w  spraw ie u- 
jednostajnienia stanowiska ogólnych  sjonistów  
w  kw estji p rzysz łego  k ierow n ictw a  sjon istycz- 
nego. W  imieniu ogólnych  sjon istów  palestyń­
skich Dr. G lickselin w yp ow ied z ia ł s ię za E gze­
kutywą^ Sjońską, opartą  na szerok ie j podstaw ie 
koalicyjnej w ra z  % rew izjon istam i, lecz  bez 
W eizm anna. Stam sjonlścl pa lestyńscy stoją na 
stanowisku konieczności zw a lczan ia  po lityk i an 
glelskiei, lecz nie Anglj], D oych czasow e usiło­
wania w  kierunku u tw orzen ia  jednolitego fron- 
jtu ogólno-sjońsklego pozos ta ły  bezskuteczne.

• ) O otwarcia KonareSB donosimy aa atrJł.

Zjetinuczcny Irin f robotniczy
Ba2>lea 1. 7. Ż A T . W szys tk ie  ugrupow ania 

robotn icze odby ły  konferencje, na których  u- 
c liw a lon o  u tw orzyć  zjednoczony fron t robotn i 
czy  wobec w szystk icli zagadn ień  poruszanych 
na Kongresie. W  kon ferencji b ra li udzia ł de­
legaci pa lestyńsk ie j p a rt ji robotn iczej, P oa le j 
S jon  i ITaszomer Ila ca ir . Uchwalono, aby w e  
w szystk ich  sprawach delegaci robotn iczy w y ­
stępow ali jak o  zw arta  frakc ja . D ysponują on i 
80 glosam i.

Rewizjoniści nie chcą wy­
wołać rozłamu

B azy lea  1. 7. Ż A T . W  rozm ow ie  z  przedsta­
w ic ie lam i Ż A T -n e j M eir Grosm ann kategory­
cznie zaprzeczy ł pogłoskom , jak ob y  rew ijz ęn i 
ści b y li zd ecydow an i opuścić Kongres j spow ó 
dow ać roz lan i O rgan izac ji S jońsk iej, w  w ypad  
ku gd yb y  ic li żądan ia n ie  zn a la z ły  posłuchu 
na Kongresie. Pog łosk i te Grosm ann ok reś lił 
jako ca łkow icie  zm yślone. W  kon ferencji de­
lega tów  rew iz jon istycznych , która została 
zam knięta w czora j w  godzinach rannych  bra­
ło udział przeszło 50 delegatów . T ak tyk ę  re w i­
z jon istyczną re fe row a li żabotyń sk i, Grosm ann 
i L ic lith e im . W  w yn ik li obrad pow zię to  rezo­
lucję, że rew iz jon iśc i go tow i są w ziąć  na sie­
bie odpow iedzia lność za  k ierow n ictw o s jon is- 
tyczne, jeżeli dana im  będzie m ożność u tw orze 
n ia k oa licy jn e j E gzeku tyw y .

Rozłam w delegacji ame­
rykańskiej

B azylea  1. 7. Ż A T . W śród  członków  delega­
c ji am erykańsk iej zarysow a ! się pow ażny ro ­
złam , który m oże się przekształcić w  form alną 
secesję. W  toku obrad diOegacji znacznie się 
pogłębiła  rozbieżność zdań m iędzy grupą Lou is 
L ip sk v ‘ego a grupą sędziego Ju ljana Macka. 
P rzes ilen ie  w  łon ie delegacji am erykańskiej 
w ysz ło  na ja w  jeszcze w  toku obrad pou fnej 
sesji S jońsk iego Kom itetu  Akcyjnego.

Delegacja kanadyj ska z d y s k w a l i f i k o w a n a
B azylea  1. 7. Ż A T . K anadyjska  delegacja  na 

K ongi es, licząca 4 członków  (w śród  nieb rab l 
na Z ło tn ika ), została zdyskw a lifik ow an a  i n ie  
jest dopuszczona do obrad.

Zamknięcie Kongresu — 
we wtorek wieczór?

B azylea  I . 7. Ż A T . U chw ała A . C. o skróce­
niu porządku obrad Kongresu  ty lk o  na jeden 
tydzień  p rzy ję ta  została na wniosek delegata  
rew iz jon is tów  R yszarda  L ich lh c iu ia . Jest to 
p ierw szy  w ypadek  w  dziejach  kongresów  sjoń  
skieb. Skrócony porządek p rzew idu je , że dziś 
w e  środę dr. W e izm an n  w yg łos i sw ó j re fera t 
p o lityczn y , zaś p ro f. B rodetzk i referat uzupeł­
n ia jący . W  czwartek | piątek odbędzie się g e ­
nera lna debata, w  n iedzie lę  i  pon iedziałek  bę­
dą ob radow a ły  kom isje. W e  w torek  odbędzie 
się glosow an ie nad  rezo lu c jam i oraz w yb ó r 
w ład z O rgan izac ji S jońsk iej. W e  w torek  w ie ­
czór Kongres zostan ie zam knięty.

(Dalszo telegramy z  Bazylei —  wewnątrz numeru.

Senat francuski aprobuje stanowisko rządu
wobec propozycji Hooucra

( fe łe g r a m  w łasny „N o w e g o  D z ien n ik a ")

P a ry ż  1. 7. (B )  P o  dłuższej debacie nad pro­
pozycją  prezydenta H oovera senat francuski 
197 głosam i p rzec iw  5 p rzy ją ł w n iosek  sena­
tora Berarda, p rzy jm u ją cy  do w iadom ości o- 
św iadczen ie rządow e w  sp raw ie  odpow ied zi 
francusk ie j na notę rządu am erykańsk iego  i 
w yra ża ją cy  rząd ow i pełne zau fan ie.

W  dyskusji poprzedzającej g łosow an ie za ­
brał także glos p re in jer Ł a va l, k tóry m. in. o- 
św iadczy l: „Obecna sytuacja jest ba rdzie j dra 
ż liw a  an iżeli k iedyko lw iek  od czasu zakończę 
nia w o jn y . P lan  Younga i układy haskie m u ­
szą być u trzym ane bezw zględn ie, pon iew aż 
p rzedstaw ia ją  zupełną i ostateczną regu lację 
k w estji reparacy jnej. Rząd francuski polrzebu 
jc  teraz silnego autorytetu i d latego spodziew a 
się, vż senat nie odm ów i mu sw ego poparcia".

Senator M illeranJ  ośw iadczył, że nie odm ó­
w i rządow i sw ego poparcia, aby n ie  potęgo­
w ać obecnych trudności kryzysem  w ew n ętrz­
nym  F ran c ja  m oże jednak  uznać swe 'łu g i 

w obec S tanów  Z jednoczonych  ty lk o  w tedy, 
gdy  będą płacić N iem cy. Już w  r. 1929 ostrze- że zam ierza ją  lecieć wprost do N ow ego  Jorku 

' rand p r ^ d  n iebezpieczeństwam i przed t i jeszcze dziś w ieczór zakończyć lot aaokoło 
w czesnej ew akuacji N adren ji. W ted y  ju z  j św iata.

słychać b y ło  n iepokojące m ow y  z  N iem iec, V- 
sp raw ied liw iou o  je  w ów czas, iż  są to osobiste 
pog lądy m ów ców . D oszło do tego, że dziś n ie­
m ieck i m in ister spraw  zagran icznych  o fic ja l­
n ie  przyzna je , iż  żaden N iem iec  n ie uzna obec 
nej gran icy  w schodn iej. R okow an ia  francusko 
n iem ieck ie  w chodzą  obecnie w  stadjum  począt 
kowe. F rancja  może się zgodzić  na m orato- 
rjum  jednoroczne, je że li N iem cy  zrezygn u ją  z  
„Ansch lussu ‘‘ i  porzucą m yśl o  r e w iz ji  g ra n ia  
G dy N iem cy  p rzy jm ą  te dw a w arunki —  zb li­
żen ie francusko-n iem ieck ie  stanie się faktem . 
W  p rzec iw nym  razie  same będą ponosiły odpo 
w iedzia lność za rozw ian ie  snu o pokoju.

Lot dookoła świata ukończony
(T e ieg ram  w iasny „N ow ego  D zien n ik a ") 

N o w y  Jork 1. 7. (R )  L o tn icy  am erykańscy 
Post i G a lly  p rzyb y li do Edm onton w  K an a ­
dzie i po krótk im  w ypoczynku  w yru szy li w  
dalszą drogę. P rzed  odlotem  ośw iadczy li oni,
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ilE pozytywna walk; z kryzysen
W y d a je  się. jak  gdyby  obecnie cala w a lka  

rządu z kryzysem  ekonom icznym  skoncentro­
wała się w yłączn ic  na w yszuk iw an iu  coraz lo  
now ych  pozycy j w  budżecie, na których  m oz- 
naby zrobić oszczędności. Zapew ne, że odcinek 
skorbow y jes l ważną częścią frontu  obronne­
go p3 zec iw kryzysow ego , bo przełam anie tego 
odcinka groziłoby deficytem  i dew aluacją , siu 
sztjem iest w ięc, że rząd skupia tu w łaśn ie swo 
je siły i na jin lenzyw m iej tą kw estją  się za jm u ­
je. N iem n ie j jednak akcja  ta nie w yczerpu je 
wszystk ich  m ożliw ości w a lk i p rzeciw  k ry zy ­
sow i, stanow i bow iem  raczej doraźny sposób 
oL iuny p rz jc iw  naporow i skutków kryzysu  na 
gospodarkę skarbu państwa, —  nie sięga nalo 
m iast zupełn ie do p rzyczyn  lego  przesilen ia i 
m e p rzyczyn ia  się do opanow ania  go! Choć 
zaś słyszy się dość często pogląd, że w łaśc iw ie  
rola pańslw a w  stosunku do kryzysu  jest m i­
nim alne i że rząd ani w ie le  pom óc ani leż w ie ­
le zaszkodzić nie może, to jednak w ystarczy  
Zapoznać się z postulatam i w ysuw anein i przez 
organ izacje społeczne i gospodarcze, np. z  re ­
zo lu c jam i uehwalonein i przed k ilku  dn iam i 
przez Izbę p rzem ysłow o-h an d low ą  w  W arsza  
w ie , by dojść do wniosku, że istn ie je  jednak 
W cale roz leg ły  zakres zadań, czekających  w  
d zied zin ie  gospodarczej rozw iązan ia , co do k ló 
rych  nie ulega w ątp liw ości, że celow e ich roz­
w ią za n ie  bardzo znaczną ulgę p rzyn iosłoby ży  
c iu  gospodarczem u, W spom n iane rezolucje m e 
W prow adza ją  zresztą żadnych now ych  żądań 
a są one ty lk o  zebraniem  postu latów  od lat 
.wielu W ysuw anych  przez zrzeszen ia i organ i­
zac je  gospodarcze i p rzew ażn ie  pow tarza ją  u- 
ne ty lk o  rezolucje uchw alone w e  w rześn iu  ub. 
r. na  kongresie Izb  przem . handl. w e  L w o w ie . 
W la śn ie jednak  ta okoliczność, że trzeba c ią ­
g le  na now o w ystępow ać z  tem isam em i ża la ­
m i i prośbam i, dow odzi, że d la  te j system aty- 
,iczn;j, drobnej pracy nad usuwaniem  braków  
tnasżego ży c ia  gospodarczego za m ało  jest n ie­
stety  w  rządzie  zrozum ienia...

• Są  n iew ą tp liw ie  w śród  tych  postu latów  ta ­
icie, k tórych  zaspokojen ie w  obecnym  mom en 
^ ie  napotyka na przeszkodę, gdyż zagraża rów  
w ow adze skarbbow ej. Należą do n ich —  rzecz 
Irrozum iala —  postu la ły  u lg  podatkow ych . Cóż 
(jednak stoi na  zaw adzie  opracow aniu  ju ż te- 
t a z  program u re form y n a jbardzie j dokuczli­
w y c h  podatków  z tem , że re form a ta weszlaby 
iw życ ie  dop iero w  późn ie jszym  czasie, gdy  sy­
tu ac ja  skarbu n ie będzie ju ż w ięce j tak zagro ­
żona? Społeczeństwo zyska łoby w  ten sposób 
p rzyn a jm n ie j nareszcie p ozy tyw n ą  nadzieję 
(zrea lizow ania  oczek iw anej od tak daw na re­
fo r m y  podatkow ej I
! Są jednak postu laty, k tórych  zaspokojen ie  
Snswet w  obecnej ch w ili jest bezsporn ie zupeł­
n ie  m ożliw e , a  k tórych  jakna jszybsze zaspoko 
[jenie p rzyn iosłoby życiu  gospodarczem u o- 
jgromn^ ulgę. W ys ta rczy  w skazać np. na kw e- 
Stję ubezpieczeń społecznych. D ąży  się obec­
n ie  wszakże za  w szelką cenę do oszczędności w  
Łudżecie  państw ow ym  a pozostaw ia się zupeł­
n ie  na uboczu ogrom nie do tk liw e  c ięża ry  na­
k ładane na społeczeństwo przez instytucje u- 
liczp ifczeń  socja lnych . Zupełn ie słuszny jest z 
jtego pcw odu  postulat obniżen ia p rzyn a jm n ie j
3)3 czas kryzysu  opłat ubezp ieczen iow ych . W ia  
fdomą jest rzeczą, że nasze ubezpieczenia so­
c ja ln e  rozporządzają ju ż obecnie kilkuset m i- 

Ijon am i rezerw . O czyw iśc ie  re ze rw y  tak ie są 

'kon ieczne w  zasadzie, ale n ie  w idać rac jon a l­
nego powodu, dlaczego i w  okresie tak strasz­

liw eg o  kryzysu  m a się da le j grom adzić  te r e ­

z e rw y  kosztem  ciężkich o fia r  ze strony przed ­

sięb iorstw  przem ysłow ych  i hand low ych , d la  

k tórych  te o fia ry  decydu ją dziś często o egzy­

stencji! W szak  rzeczą łatw ą do pom yślen ia  i 
n iezbyt trudną do przeprow adzen ia  b y łob y  ob 
n iiem e  obecnie opłat ubezp ieczen iow ych  o tę 
część, która przeznaczona jest na kap ita lizację  
a rrAom iast odpow iedn ie podw yższen ie tych 
składek w  okresie pom yśln ie jsze j kon iunktu ­
ry. k k d y to  składki te n i«  g ra ją  w ka lku lacji

p ow ażn ie jsze j ro li! R ów n ie  słusznym  jest po­
siliła ., aby p rzyn a jm n ie j na czas k ryzysu  nie 
nakładać na przedsięb iorstw a n ow ych  ciężarów  
rów  w  postaci konieczności przeprow adzan ia  
n ieproduktyw nych  in w estycy j lub now ych  
św iadczeń  na rzecz pracowników '. D ziś wszak 
że w ażn ie jszą  n iew ą tp liw ie  jest rzeczą, b y  jak  
na jw iększa  liczba pracow n ików  m ia ła  choć­
by suchy chleb, n iż by  n iew ie lka  ilośę w yb ra ­
nych cieszyła się na jnow oczęśn ie jszem l zdoby 
czmni h igjeny...

Bardzo w ażną w reszcie jest sprawa u n ifi­
kacji p raw nej całego obszaru państwa, zw ła ­
szcza w  obecnych stosunkach, k iedy to potrze 
ha ingerencji sądów  jest o w ie le  częstsza i kor 
n ieczriiejsza. Fak t ob ow iązyw an ia  rozm aitych  
przep isów  i urządzeń praw nycli w  poszczegól 
nych dzieln icach państwa stanow i dla życ ia  
gospodarczego ogrom ne utrudnienie. Od spraw  
i:ego fu nkcjonow an ia  sądów  i jedno litego  u- 

stroju  praw nego  za leży  w szakże zau fan ie 
tak dostawcy do odb iorcy jak  i w ie rzyc ie la  do

N r. 170.

Przy astmie, chorobach serca, cierpieniach pie*mi®» 
wycu i płucnych, zołzach, tachityznue, p ow iężen iu  
gruczołu tarczybowatego i wolacbv uatuialna woda górs­
ka „Fruncuzka-Józefa* stanowi istotny środek, regulują
cy lunkcje przewodu pokaimowego. Żądać w apt. i dr.

dłużnika, a brak tego zau fan ia  w  następstw ie 
zbyt pow olnego i w  każdej d z ie ln icy  innego u -  
struju praw nego odbija  się n iekorzystn ie  na 0- 
b totcch  gospodarczych, na system ie kredyto-i 
w y in  i Id. f

L is ię  tych spraw , dom agających  się rych łe-' 
go rozw iązan ia , m ożnaby znaczn ie jeszcze ro z  
szerzyć. Jeżeli, jak  słusznie ktoś pow ied zia ł, 
k ryzys jest ty lk o  następstwem  b łędów  popełń 
n ionyc li w dobrych  czasach, to w łaśn ie  dodat 
nią slroną kryzysu  pow inno  być w yszukan ie

tych b łędów  i usunięcie ich. N ie  należy się w ię c  
w  akcji p rzec iw k ryzysow e j zacieśniać jed yn ie  
do redukcji poborów , a le trzeba też inlenzyw-< 
nie pracow ać nad p ozy tyw n em  rozw iązan iem  
rozm aitych  kw esty j gospodarczych i innych  z  
niem i zw iązanych , by  dać społeczeństwu po­
moc w  walce, jaką  ono samo p row adzi z  k ry ­
zysem . fi .  S

Groźba strajku kolejarzy i pocztowców?
(T e le fon em  od naszego korespondenta)

W arszaw a  1. 7. Sin. M inister komunikacji 
p rzy ją ł dziś delegację ko lejarzy, która się in­
form ow ała, c zy  nie zasz ły  żadne zm iany w  sto­
sunku do p racow n ików  kolejow ych  M inister w  
odpow iedzi ośw iadczy ł, że  od ostatniego ty g o ­
dnia nie m ogło się nic zmienić. Jedynie tylko 
pracow n icy, k tórzy  zostali pozbaw ien i dodatku 
stołecznego hib k resow ego, otrzym ają g ra ty fi­
kację w  w ysokości 15 proc- ich zarobków , jeżeli 
są obarczeni rodziną, złożoną z żony i trojga 
dzieci. D o tyc zy  to ko le ja rzy  XVI-, XV-, X IV . i 
X III. kategorii. Kolejarze, obarczeni rodziną, 
składającą się z  żony  i 4 dzieci, k tórym  zabra­

no dodatek sto łeczny lub k resow y , a na leżący 
do kategorji X I I , X I. i X-. o trzym ają  g ra ty fika ­
cję w  w ysokości 10 proc. ich poborów . T a  od­
pow iedź ministra nie zadow oliła  ko lejarzy. M ię 
dzy  kolejarzam i a pocztow cam i prow adzone są
rozm ow y na temat strajku- 

• * •

W arszaw a  1. 7. (S in ) D o późnej nocy toczy­
ły  sio wspólne narady p rzedstaw ic ie li Z w ią z ­
ków ko le jw ców  i pocztow ców  w  spraw ie ewen 
lualncgo rozpoczęcia strajku. D o godz. 12-tej 
w  nocy nie zapadła żadna ostateczna decyzja .

Nowy poseł japoński wręczył 
listy uwierzjtefniafące

W arszaw a 1. 7. P A T .  Dnia 1 lipca rb. o g, 
12 30 p. H iroyu k i K aw a i, poseł n ad zw ycza jn y  
i m in ister jielnom ocriy Japon ji z łoży ł panu 
Prezyden tow i R zeczypospo lite j swe listy  uw ig 
rzy tzln ia jące  na uroczystej aud jencji na Zam  
ku K ró lew sk im . Na audjencji obecni b y li p. 
m in ister Józe f Beck, podsekretarz stanu w  M. 
S. Z., szef kancelnrji c y w iln e j p. B ron isław  
Chelczyński, szef gabinetu w o jskow ego  płk. 
G łogow sk i, zastępca dyrektora protokołu p. R a j 
nold P rzeździeck i oraz członkow ie  domu c y . 
w iln jg o  i w o jskow ego  Pana P rezyden ta  R zp li 
tej. P . poseł japoński p rzyby ł na Zam ek sam o 

Prezyden ta  w  tow arzystw ie  d y re ­
ktora protokołu p. K aro la  Rom era oraz ad ju - 
tanta p. Prezyden ta  kpt. Górzewskiego.

Rokowania o rewiz ę polsko- 
czeskiej umowy handlowej

P raga  1. 7- P A T . Dziś p rzyb y ła  do P ra g i de­
legacja polska pod p rzew odn ictw em  dyrek tora  
departamentu m inisterstwa przem ysłu  i handlu 
Sokołow sk iego, celem  przeprow adzen ia  z C ze ­
chosłow acją  rokowań nad rew iz ją  um ow y han­
dlow ej. Jak w iadom o chodzi tu o zaradzenie 
now ej sytuacji, w y tw o rzon e j p rzez podw yższę  
nie czechosłow ackich  ceł agrarnych, które w  
dużym  stopniu ob jęty  w y w ó z  n ierogacizny.

Spokój na uniwersytecie 
wiedeńskimi

W iedeń  1. 7. P A T .  D z is ia j w zn ow ion a  zosla 
la  nauka na un iw ersytecie  w iedeńskim . Spo­
kó j n ie został zak łócony.

Bgl Eg al  s r c j . M s  r w  do n c w i g o  k i e r o w ­
nictwa Credffansfalfu

W iedeń  1. 7- PAT- «N . W . Abendb latt" dono­
si, ż e  do now ego  k ierow n ictw a  Austriack iego 
Zakładu K red y tow ego  d esygnow any jest p r2ed 
staw ic ie ! socja ldem okratów , hofrat Jerzy  Stera.

K ró low a  rumuńska Helena

miała ostatnio popełnić zamach sam obójczy i 
doznała ciężk iego  zatrucia weronalem . P o g ło ­
skę taką zanotow ała  prasa londyńska, podając 
jako pow ód  rozpaczliw ego  kroku k ró low ej na­
kaz w ysiedlen ia jej zRurminji. Rumuńskie pla­
ców k i dyp lom atyczne dementują zarów no  jed­
na. jak i drugą pogłoskę.

Pętak skazeny ró śmlirć w Kenatizie 
za pctrdjnE nr rćerslwo

W inn ipeg 1. 7. P A T . Sąd w  Fort France (O n ­
tario. Kanada) ro zpa tryw a ł spraw ę A tanazego 
Uścickiego, k tóry  w  dniu 22 marca 1931 r. za ­
m ordow ał żonę sw ego  przyrodn iego brata, An­
nę i dw ie  jego  córk i: 18-!etnią O lgę  i 8-Ietnią 
Helenę Sztojko. P c  wysłuchaniu św iadków  u- 
znano go w innym  potrójnego morderstvya i ska 
zano na śmierć.

 o§o-----

Zamach rewolwerowy na szefa
W iedeń  1- 7. P A T .  D ozorca  w agon ów  syp ia l­

nych na dworcu wschodnim, nazw iskiem  Kresa, 
dokonał zamachu rew o lw e row ego  na szefa  per­
sonalnego T o w a rzy s tw  w agon ów  sypialnych. 
W a ltera , raniąc go  ciężko w  skroń. Następnie 
sk ierow ał Kresa broń ku sobie, raniąc się lekko. 
P ow od em  czynu b y ła  obaw a przed  kairą d y ­
scyplinarną.
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B azy lea  I .  7. Ż A T . Na cizisiejszem  przedpo- 
ludn iow em  posiedzeniu  Kongresu ur. W e iz -  
m ann w yg łos ił dw u  i półgodzinny referat po ­
lity c zn y . G dy m ów ca ukazał się na trybunie 
kongresow ej, w iększość delegatów  pow ita ła  go 
oklaskam i. Sala jest przepełn iona. R ów n ież ga 
le r je  dla gości są w ypełn ion e po brzegi. W ic iu  
góści w ysłu cnu je  p rzem ów ien ia  dra W e izm an  
na stojąc. N ap ięc ie  n ie ustaje do ostatniej 
ch w ili. M inu tam i trw a jące  ok lask i od czasu 
do czasu p rzeryw a ją  jego  p rzem ów ien ie  zw ła ­
szcza na law ach  lew icy  i środka. O klasku je ró 
w n ież w ie lu  delegatów  M iz iach i.

I )r .  W eizraann  m ó w i po n iem iecku, znać po 
nim , że jest znużony z powodu operacji ga r­
dła, fcfórej zm uszony by ł się poddać w  ubie­
g łym  tygodn iu . —

N a wstęp ie swego p rzem ów ien ia  dr. W e ,Ł- 
m ann określił je jako  swe pożegnalne ekspose, 
które w yg łasza  przed ostatecznem  ustąpieniem  
z k ierow n ic tw a  sjon istrcznego. W końcu  m ow  
ca raz jeszcze podkreślił, iż  jego  rezygnacja  ze 
stanow iska Prezyden ta  O rgan izac ji S jońsk ie j 
jest już n ieodw oła lna. W  dniu d zis ie jszym  skła 
Ja on sw ó j m andat fo rm a ln ie  i ostatecznie. 
W eizm ann  ro zw ija  przegląd  rozw o ju  p o litycz

W arszaw a  1. 7- Sin Z dniein i b. m. w eszło  
w  życ ie  rozporządzenie ministra poczt i telegra 
fów  w  spraw ie częśc iow ej zm iany obow iązu ją­
cej ta ry fy  pocztow ej. Mie.iscowe (lokalne) listy 
kosztow ać będą 15 groszy , kartki p ocztow e 10 
groszy . Oplata za listy, w ysy łan e  zagranicę, 
została podw yższona na 60 groszy  za kartki po 
cz tow e  na 35 groszy . T e legram y m iejscowe ko­
sztow ać będą 5 groszy  za w y ra z  plus 25 proc- 
Opłaty zasadniczej od telegramu. O płaty za te­
legram lis tow y obniżone zostały na 5 g roszy  
?a s łow o phi? 25 proc. op ła ty zasadniczej. T e le ­
foniczne rozm ow y t. zw  pow iatow a za opłatą

W iedeń i. 7. P A T . Z berlińskich kół dyplom a­
tycznych dow iadiiie się .Nene Preie P resse“ , że 
Francja w  rokowaniach z Am eryką w  spraw ie 
moratorium ma rzecz Niem iec, zażądała m iędzy 
innemi gW arancyj politycznych, m ianowicie, że  
N iem cy sum zaoszczędzonych  nię użyją na zbro 
ienia, ani też na cele dum pingowe. Sekretarz 
stanu Mellon odrzuci! te żądania Francji, (w żer 
dząc, że powinna ona uregu low ać z Niem cam i 
sw e  żądania polityczne. P lan H oovera  bow iem  
jest czysto  gospodarczej natury. Korespondent 
..Neuc Freie Pre.sse" zaznacza, że gd yb y  w  o- 
statniej chwili nie doszło do porozumienia, w ó ­
w czas  należałoby uw ażać ca ły plan za nieuda- 
ty- Rząd niemiecki musiałby zw róc ić  się z pro­
śbą o moratorium, przew idziane planem Youn- 
ga. Moratorjum  to. które p rzyzna ję  N iem com  
30U m ilionów , nie jest jednak w ysta rcza jące  ; 
rząd niem iecki b y łb y  zm uszony postarać się o

nego i gospodarczego sjon izm u w  okresie osła 
trJ fg c  dziesięciolecia. P iz y  poszczególnych pun 
Ipjirłi rozpraw ia  się on w  ton ie ostrożnym  ze 
w szystk im i sw ym i p rzec iw n ikam i zarów no  w  
szeregach ruchu sjońskiego jak  i  poza n im . 
W łasny sw ó j ..csie-n po lityczny  dr. W eizm an n  
określił jako „środkow e zło te  cięcie'* m iędzy  
w yłączn ie  po lityczn ym  a w yłączn ie  gospodar­
czym  kursem w  sjon iźm ie.

Pazy iea  1. 7. Ż A T . Po  zakończeniu  przem ó­
w ien ia  W eizm an n a  i po ośw iadczen iu  jego  o 
sw r j ostatecznej rezygnacji na ławach  w iększo 
sci w ybuch ł huragan oklasków . ZaKończenie 
przem ów ien ia  zosia lo zakłócone zw ieschenru- 
fam ! dw óch  deTegatów rew iz jon istycznych , je  
d iiegc 2 W a rszaw y  oraz p. Bonfeida, k tórzy  z  
in iepco  zaw o ła li: jiskadasz w e jiskada ł izm ej 
rabo Pow stało małe zam ieszanie, które usta­
je dopiero po skorygow an iu  przez L ich lh e im a  
zwścscnenru fu  de lega tów  rew iz jon is tyczn ycn  

w tym  sensie, że ok rzyk  jiskada l (m o d litw a  za 
um arłych ) in ia t na m yś li nie osobę W e izm a ..-  
na, leez jego  ekspose. P o  p rzyw rócen iu  poi ząd 
ku posiedzenie przedpołudn iow e zostało zam ­
knięte.

odrębną zos ta ły  zniesione O płaty za rozm o­
w y  telefoniczne na teren ie jednego pow iatu, z 
w yjątk iem  katow ick iej sieci telefonicznej i w a r 
szawskiei sieci podmiejskiej, obow iązu ją jak za 
ro zm ew y  m iędzym iastow e. S tawka za  rozm o­
w y  telefoniczne m iędzym iastow e podniesiona 

została na przestrzen i od 25—50 kim. z  I  Zl. na 
Zł. I ‘2(l. od 50— 100 kim. z e  Zl. 1*60 na Zl. 2.

Oplata za listy, adresowane do Austrji, C ze ­
chosłowacji, Rumunii i W ęg ie r , w ynosić  pędzie 
50 gr. (dotychczas 40). Karta, adresowana <ło 
tych krajów , kosztuje 30 gr. (dotąd 25 gr-),

dalsze kredyty. W ątp liw em  byłoby jednak, aby  
m ógł .e otrzym ać. Jeśli pian h ooyera  nie do­
szed łby do skutku, w ów czas  m.u.sianoby zan ie­
chać podróży  m inistrów  niem ieckich do P a ­
ryża.

Rokowania iaczą s i; dalej
O ew g ra u  w ił s d * .Now egc D zien n ika ")

P a ryż  1. 7. (B )  D ziś popołudniu w  m in is te r­
stw ie spraw w ew nętrznych  udbyła się pon ow ­
na konferencja trancusko-am erykańska w  
spraw ie p ropozycji prezydenta Iloovera . W  
konthrencji, która trw ała  b lisko dw ie godziny  
w z ię li udział am erykański m in ister skarbu 
M ellon, am basador am erykański w P a iy żu  Ed 
ge prem jer francuski L aya l, m in ister spraw  
zagran icznych  Briand, m in ister skarbu F lan - 
din m inister budżetow y P ie tr i i podsekretarz
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N ie ia m liw e  szklą

W  Berlinie wypróbowano ostatnio nowy rodzaj 
niełamliwego szkła, którego nie zdoł*ł przebić
9-milirnetrowy pocisk, odbijając się od szyby jak 

od pancerza.

Pogrom w Salonikach
Saloniki 1. 7. P A T .  Tlura, z ło żon y  z  2-006 o- 

sób. p rzyb y ły ch  z  Ka<amarla, w targnął d o  dziel 

n lcy żydow sk ie j 1 dokonał tam szeregu  napa­

dów . D o tłumu p rzy łą c zy ło  się w ielu  podejrzą^ 

nych osobn ików  3 e lem enów  anarchistycznych.

Obrady opozycji sejmowej
Sekretarz KI. Narodowego 

aresztowany
(T e le fon em  od naszego korespundenta).

W arszaw o  1. 7. (S in ) D ziś z  rac ji p ierw sze­
go odby ły  się w  Sejm ie różne posiedzenia, m. 
in. posiedzenie S tronn ictw a N a iu dow ego  z re­
feratem  posła Rybarskiego, S tronn ictw a Lu do  
w ego i P P S . W  m iędzyczasie został aresztowi* 
n y  m łodszy sekretarz K iuLu  N arodow ego  sto­
ją c y  pod zarzu tem  rozpowszechn ian ia fa łs zy -  
w ych  pogłosek o rzekom ych  rozruchach w  
znaniu, G rudziądzu itd.

Strajk autobusów
(T e le fon em  od uaszegt korespondenta)

W arszaw a  1.7. (S in ) Strajk  taksów ek i auto 
busńw ti wa na obszarze ca łe j P o lsk i za  w y ­
ją tk iem  M ałopolski zachodn iej P rem je r  P r y -  
stor m ia ł dziś p rzy ją ć  delegację zw iązau  w ła ­
ściciel: autobusów na kon ferencji, na k tóre f 
n.lala b yć  om ów ion a  zm iana ustaw y d rogo­
w e j, jednaa wobec strajku  k on fe ren o jt Zosta­
ła  odwołana.

^ _ o § o — -

Kto w yw al pólarówM?
(T e le fon em  od naszego korespondenta)

W arszaw a  1. 7. Sin. W  dzisiejszem  ciągnieniu! 
do larów ki padły następujące w ygran e : 12.0 0 1 
dolarów  w y g ra ł Nr. 1416283, 3.00f) do larów  N ry  
079060, 1095493. —  1-000 dolarów  N ry : 102?186, 
1144354, 536991, 110304G. 916633, 737621. 1416257

stanu Francois  Poncet. M in ister am erykański 
p rzed łoży ł m in istrom  francuskim  tekst doku­
mentu, zaw iera jącego  stanow isko rządu am e- 
ryke.ńskiigo w spraw ie toczących się rokow ań  
W yraża  on w o lę  rządu am erykańskiego p ro­
w adzen ia  dalszycłj rokow ań  w  celu osiągnię­
cia porozum ien ia  w  kwestjach spornych. D a l­
sze rokow ania odroczono d o  czw artku  d o  .w iz 
21 ‘30

*  •  *

P a ry ż  1. 7. (B ). M inister spraw  zagranicznych 
Briand przy ją ł dziś polskiego am basador* w P* 
ryżu, Chłapowskiego.

Skład  p rezyd iu m  Kongresu
B azylea  1. 7- £ A T . N a dzisie jszem  posiedze­

niu przedpołudn iow ym  dokonano w yboru  pre 
zyd ju m  Kongresu. N a  przew odn iczącego w y ­
brany został L eo  Motzkin. W  skład p rezyd ium  
w eszli: p rzew odn iczący —  Leon M otzkin. w iee  
p rzew odn iczący: — M Usyszkin. sędzia .lu ijan  
Mack. dr. Fder, rabin M cir Berlin , dr. M argu- 
lies H Farbstein, dr. F m il Schm orak, inż So- 
skin. dr. T iom k in , M. Kapian, inż. M. Reiss o-

l raz dr. S ilberstein.
Po  wyborze- p rezyd jum  adw okat Groneinann 

W im ien iu  sądu kongresowego z ło ży ł spraw o­
zdanie, Sąd kongresowy za tw ierd z ił 253 m an- 
dolóv jak  rów n ież m andaty ? w iry lis ló w  i 
przf dstaw ic ie i: s jon istów  rosyisk ieh , k tórzy
sam i nie m ają  m ożności w ysłan ia  swych przed  
staw icieli.

Zrctórta ta ry fy  p o rzto w e j
Opłata zs  Eisft zsgraiticztiy —  60 gr.

(T e le fon em  od naszego korespondenta)

PS m.K e cvsr?  za g ro żo n y
o p e r n e g o  s f a ^ c w f s k a  F r a r c ' i
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Hasz maiąteh narodowy!
Tak ri-n aszem u  w ie lk iem u  w odzow i Ile rz lo -  

yi którego 27 rocznicę śm ierci obchodzim y w 
drżącym  miesiącu, jak  i tw órcy idei Keren 
■uijem;l, n ieśm iertelnem u prof. H erm an ow i 
•zapirze —  przyśw iecała  m yśl stw orzen ia  pod 
taw dla m ajątku narodow ego — dia narodu 

. y ilow skiego.

O b yd w a j zgodn ie uznali, że choć naród ten 
■'Osiada w svv;m  łon ie nawet m iljon erów  —
0 sam jako laki jest ubogi i nie. posiada żad- 
icgo m ajątku. W p raw d z ie  istn ieją gm iny, któ 
e posiadają m niejsze lub w iększe m ajątk i, 
il? le ostatnie m ają jedyn ie  wartość lokalną,
1 służą dla pew nych  filan trop ijn ych  czy leż 
kulturalnych celów .

Naród sam jest bez żadnego m ajątku.

I ci dw a j w ie lcy  m ężow ie ośw iadczy li przed 
32 la ły  na kongresie s jon istycznym  w  B azy le i: 
P rzesta liśm y być narodem  golusow ym , budu­
jem y  w łasny dom i naród żydow sk i nnisi hyc 
w łaścicie lem  tego domu. I oto b y ło  hasłem 
p rzy  tworzen iu  tego lak popularnego i łub ia­
nego funduszu, jak im  jest Keren K a jem el Lcis 
ra ił. A  dziś, po 32 latach, przestał naród ż y ­
dow sk i być ubogim . Dziś posiadam y ju ż nasz 
w łasny m ajątek narodow y w  kraju  naszej 
przeszłości j przyszłości, posiadam y w ieczny 

m ajątek , k tórym  jest z iem ia  w Palestyn ie, 
własność Keren  K a jem et Leisraeł, m ajątek, 
k tóry  rośnie i ro zw ija  się. m ajątek  na którym  
pracują tysiące rąk chalucim , pem ych zapału 
i pośw ięcenia. Jednak m ajątek ten jest je s z ­
cze m ały. Jeszcze ciągle czekają tysiące cha­
lucim  na przesied len ie ich na grunta narodo­
we. N aszym  obow iązk iem  wobec tego jest c ią ­
g ła  i n iezm ordow ana praca zb iórkow a dla u- 
m ożliw ien ia  dalszego zakupna ziem i i osiedle 
n ie Ż yd ó w  na gruntacn żydow sk ich  w  Pa les­
tyn ie .

. M esiąc Tam us został p rok lam ow any, jako 
M iesiąc ży d o w sk ie g o  Funduszu N arodow ego . 
K a żd y  sjon ista  m usi stanąć do pracy i pomóc 
pow iększyć  nasz fundusz dla w yzw o len ia  z ie ­
ln i. Jesi to  nasz dług h on orow y  w obec pam ię­
ci naszych w ie lk ich  p rzyw ód ców  i bezdom ne­
go  narodu żydow sk iego.

Z w ięk sza jm y  i m nóżm y żydow sk i m ajątek 
n arodow y! Joach im  Neigi-r

sfuOEncl Mtlercuttcy pruli i suegd 
profesorz-uryclHzfę

Berlin. (Ż A T ) Z Monachjum donoszą, że na sku- 
lek hecy, prowadzonej od kilku dni przez „VGP:i- 
seter Beobacłrter" studenci narodowo- socjalisty­
czni dokonali napadu na profesoi a uniwersytetu 
Niewiaskiego, wychrztę, za to, te  na jednym ze 
swydh. ostatnich wykładów oświadczył on, iż  za­
w arty między Niemcami a r^ądi m oolszewickim 
traktat pokojowy w  Brześciu n/Bugiem jest formal 
nie wiążącym obie strony naróWni z traktatem 
wersalskim. Prof. Niewiaski został dotkliw ie pobi­
ty. H itlerowcy uspokoili się dopiero po otrzyma­
niu zapewnienia rektora uniwersytetu, że przepro- 
waSzi on dochodzenie w  tej sprawie.

Pziś prcinjcra w  kinoteatrze uźwiękowyin „W A N D A ", św. Bert rudy m Potężne arcydzieło dźw ięko­
we europejskiej p>roduki ji! Pilni niezwykłych wrażeń i euioeyj! Udysscąr ludzkich namiętności, po 
rvwajnca widza nader oryginalna fabuła i hu raga nem przeżyć

ZOŁTCLKY KAPITAN
Wstrząsające dzieje istot rzuconych na burzliwe fale życia Dramat miłości, poświęcenia i zbrodni 
W roli tytułowej bohater filmu „Burza nad Azja genjalny

W programie tencinecalny dodatek dźwiękowy p. Ł.

IHIlKy I t l ł L  DOUGLASA łAISBADKSA
Początek seansów o g  5, 7, 9‘10, w niedzielę o g 3. 5, 7 i 9‘10. Ceny miejsc normalne.
I N E C I S Z Ć N c E W

Na marginesie Kongresu
T A J N E  N A R A D Y  R E W IZ J O N IS T Ó W

Pod przew odn ictw em  Grossinanna, L ich lh e l 
ma i Ża lio tyńsk iego odbyw a ły  się przez kilka 
dni narady s jon is tów -rew iz jou is low . N arady  
te b y ły  okryte ścisłą tajemnicą i nikt nie znal 
dokładnych szczegółów  narad. W ed le  pogłosek 
krążących dookoła narad rew iz jon istów , w a l­
ka toczyła się o sprawę udziału rew iz jon is tów  
w  przyszłe j pracy sjon istycznej. Jak w ia d o ­
mo. Żabolyńsk i za jm u je  negatyw ne stanow is­
ko wobec prób koa lic ji n ieopartej na ściśle e- 
kreślonym  program ie. Żnbolyński też w ysuw a 
plan w ystąp ien ia  z organ izacji s jon istycznej w 
razie, gdyby  stanow isko sjon istów  rew iz jon i­
stów  nie znalazło s iln ie jszego oddźw ięku na o- 
bccnyni kongresie. P rzec iw ko  W ystąpieniu o- 
ponują g łów n ie Grossmann j L ich lh e im .

N A  L E W IC Y
Jest rzeczą praw ie pewmjj że na kongresie 

będzie lew ica  w ystępowała jednolicie, ałołi róz 
nice zdań są wśród lew iev  bardzo znaczne. Po 
dobno „Aehdut H aaw odah '1 w ystępu je przeciw  
ko W e izm an n ow i, natom iast ..Hapoel Ha- 
ca ir '' dom aga się kontynuow ania po lityk i 

W eizm an n a  i żąda pozostaw ien ia W eizm anna 
na stanowisku prezydenta. T o  ugrupowanie 
pragnię stw orzyć n iejako rząd Centrolewu. L i 
c j v  przytem  na  część ogó ln rch  s jon istów  pod 
p rzew odn ictw em  Dra Edera, dom agających  
się popierania W eizm anna.

N A S T R O J E  K O N G R E S O W E

O u p a  Edera czyn i w szelk ie zabi?gi. aż.ebv 
uzyskać w iększość d la  W eizm anna i czyn i też 
nastrój odpow iedn i na kongresie. Z ło ś liw i 
tw ierdzą, że w iadom ość, jakoby  W eizm an n  
nig w yg łos ił sw ego inauguracyjnego przem ó­
w ien ia  z  powodu choroby, jest w łaśn ie ly lk o  
posunięciem  tej grupy. R ew iz jon iśc i z góry  za 
znaczają, że jest rzeczą całk iem  m ożliw ą , iż v 
czasie cbrad w  jak ie jś  kom is ji w yp łyn ie  nagle 
poufny, choć z o fic ja ln ych  b ryty jsk ich  stron 
pochodzący list, w ykazu jący  na doniosłość 
zostaw ien ia  W eizm anna p rzy  k ierow n ic tw ie

sjon istycznein . Z w o len n icy  W e izm an n a  rozpu 
sz iza ją  też rozm aite w ieści. I tak ośw iadcza ją , 
ż # n a  kom isji kongresowej W eizm an n  przęd ło 
7. y dokument, zapew n ia jący  m il jon  f- szt. n i  
ecie ko lon izacji żydow sk ie j ze strony rządu 
b ryty jsk iego  jako  część pożyczki pa lestyńskiej 
oraz drugi m iljon  f. szt. uzyskany od kilku 
m iljon erów  żydow skich  w  Am eryce. O pozyc ja  
Iw ie id z i. ż.d pogłoski te nie m ają żadnych  re ­
alnych podstaw i że są ty lko posunięciam i zw o  
lenn ików  W eizm anna. Jak te spraw y istotnie 
w yg ląda ją , okaże najb liższa przyszłość.

W E IZ M A N N  P O S IA D A  W IĘ K S Z O Ś Ć

W ed le  obliczeń n iektórych p rzyw ódców , fa  
k lyczn ie  W eizm an n  posiada zapewnioną w ięk  
sześć na kongresie. L iczą  się z tern, że cala le ­
w ica i p rzyn a jm n ie j 70-ciu ogólnych  s jon i­
stów będzie glosowała za W eizm anncm . k tóry  
w  len sposób uzyska w iększość k ilkudzies ię­
ciu głosów . Usyszkin w vslępu je  podobr.o b a r­
dzo ostro przeciw ko tak iej w iększości, dom a­
ga jąc się jaknajszćrszej koa lic ji. S tanow isko 
ma w zm ocn ić podobno jakieś now e ośw iadczę 
n i j rządu bryty jsk iego . O pozycja  atoli nte 
chce się liczyć  z żadnem i ośw iadczen iam i i do 
m aga się zerw an ia ze system em  W eizm anna.

T R O C H Ę  S T A T Y S T Y K I

Ze sprawozdan ia E gzeku tyw y  sjon istycznej 
w arto p rzytoczyć niektóre cy fry .

Na całym  św iec i.1 w ydaw an ych  jest 204 
pism sjon istycznych  według następującego po 
działu : 90 —  s jon istów  ogólnych, 12 m izrach i 
stycznych, 9— rew iz jon is tyczn ych  57— m łodzie  
ży sjon istycznej, 11— sjon istycznych  pism  spor 
tow ych  oraz 3 —  kobiet s jon istycznych.

W  okresie spraw ozdaw czym  sprzedano w  ca 
bym św iecie 391.408 szekli na sumę przeszło
25.000 f. szt. Pod w zględem  sprzedaż.y szek lów  
A m eryka  za jm u je  p ierw sze m iejsce (71.224), 
zaś Po lska —  drugie (06,611).

W  okresie swego urz dow an ia  egzeku tyw a 
sjor.rstyczna odbyła 182 posiedzenia, A . C. —  
7 posiedzeń.

— U W aO A  SJONIŚCI w  K R Y N IC Y : Dziś we 
czwartek o gody 8:30 wieczorem w  sali Pensjona- 
1u „Schwarz" odbędzie się zebranie sjonistów ze 
współudziałem sekretarza C jutrali dla zachodniej 
Małopolski i Śląska — żydowskiego Funduszu Na­
rodowego p Dillera, celem omówienia uroczysto­
ści herzlowskiej. Uprasza się wszystkich sjoni­
stów, bawiących obecnie w Krynicy o pewne i pun­
ktualne przyoycie.

Ulgowy abonament 
Ncwego Dziennika

D la  w szystk ich  naszych Szan. Abonen tów  w prow adzam y w  czasie 
do 30 w rześn ia  br, u lgow y  letn i abonam ent udzielając

50% z  ceny prenum eraty
K ażdy  prenum erator m oże zam ów ić  d rugi abonam ent dla sw e j r o ­
d źm y, w y je żd ża ją ce j na letnisko. —  U lgow y  abonam ent kosztuje 
w  naszej A dm in is trac ji zł. 3.30 plus koszta p rze iy łk i zł. 1‘— , razein 
zł. 4*30 m iesięczn ie.

W K w a m M s n b
OZW ARTefK, 2 L IP C A

Kraków  (312,8) 11,40 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał, 
Hejnał, 12,10 Gramol. 1310 Kom. meteor. 14.50 K o­
mun. gosp. 15,24 Pogadanka dla matek 15,45 Kom 
L. O. P. P. 10 Gramol' 10,45 Komun, dia rybaków, 
10,50 „Lodzie pod wonne" wygi. Inż. Kaoprowski,
17,10 „Dziennikarstwo w  naszych czasach" — wygt. 
E. Porębski, i rtd W. Giełżyński, 17,35 Gramof. 
17.35 Odczyt pł „Indje a Europa" — wygł. prof. 
Grabowska- \Viltman, 18 Recital fortepianowy 
(Bach, Beeihoven, Schumann), 19 Rozmaił. 19,05 
„Gawędy podhalańskie" —  \V1. Dorula, 19,20 Odczyt 
pt. „Marzenia senne i ich tłumaczenie" — wygł. 
Dr. T. Frąckowiak, 19,35 Dziennik prasowy, 19.45 
Komun. 19.50 Tr. z Teatru W ielk iego w  W ar sza 
wie: Opera ..Ilalka" St. Moniuszki, w  przerw ie dod. 
do Dz P., 23,15 Komun, meteor. 23 Muz. lekka.

Katowice (408,7) 11 40—19 p Kraków, 19 D. c, po­
wieści, 19,05—25,30 p. Kraków.

Lw ćw  (385,1) 11.58—23,15 p. Kraków.
Sztutgard (300,1) 12,20, 16,30, 21 Muzyka.
Rzym (441,2) 13,32, 17, 21 Muzyka.
Landenberg (472,4) 13,05, 17, 20, 21, 24 Muzyka
Wiedeń (516,3) 12 Muzyka. X),05 Opera, 22^5 Muz. 

lekka.

Budapeszt (550,5) 12,0«, 17,30, 19^0, 20,20 Muzyka.
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7 .381,2521 dolarów
w ciąsa Z  lat na

N ow y York. (ŻA T .; Przewodniczący Kampanji 
palestyńskiej Agencji Żydowskiej w  Stanach Zje-d 
n< czonych p! Morris Roihenberg ogłosił tu dłuższe 
oświadczenie, w  k wre ni zdaje sprawę z ogólnycti 
zbiórek palestyńskich w Ameryce w okresie od o- 
statniego kongresu sjonistycznego i piet wszej se­
sji Agencji Żydowskiej w  Zurychu w r 1929. O- 
świadezenie p. Rothenberga będzie przedstawione 
na X V II kongres sjonislyczny i na sesji Agencji w 
Bazylei. Jak z oświadczenia tego wynika, w okre­
sie tych niespełna jJwóch lal wśród Żydów amery­
kańskich zeorano sumę 7,331,253 dolary na różne 
fundusze publiczne i nawpól-publiczne oraz na ce­
le inwestycyjne w  Palestynie.
■ Oświadczenie p. Morrisa Rothenberga ma brzmię 
nie następujące:

1. bU D ŻET AGENCJI ŻYDOW SKIE..

Na cole pokrycia, różnych działów  buc żelu Agen­
cji Żydowskiej zbierano w  Sianach Zjj dnoczouych 
od sierpnia 1929 fundusze w  ramach zbiórek nastę­
pujących akcji: Zjednoczony Apel Palestyński, Ke- 
ren Hajesod, Hadnssa, Zjednoczona Kampanja Ży­
dowska oraz ostatnia Amerykańska Kampanja Pa ­
lestyńska. W' sekcjach tych zebrano ogółem 
1,455,579 dolarów. Suma ta nie obejmuje ani kwo­
ty 500,000 dolarów, przekazanej Agencji Żydow­
skiej w  postaci pożyczki Deutsche Bank w Berli­
nie zu osobistetn poręczeniem pp. Feliksa W ar- 
burga i Oskara Wassermanna, ani kwoty 100,000 
dolarów, przelanej na dobro Kcrcn Majcsodu w 
postaci pożyczki p. F  Warbnrga.

2. FUNDUSZ N IE S IE N IA  POMOCY O F Ia ROM 
ROZRUCHÓW S IERPN IO W YCH  1929 R.

Na cele tego funduszu, którego akcję rozpoczęto 
niebawem po rozruchach sierpniowych w r. 1929 
w  Palestynie, zebrano w  Stanach Zjednoczonych
2,125,000 dolarów.

3. ŻYD O W SKI FUNDUSZ NARODOW Y.
W  okresie sprawozdawczym na rzecz Ż. F. N. Ze­

brano w  Stanach Zjednoczonych 452,673 dolary.

4. NARO D O W Y KO M ITET ROBOTNICZY.
Od sierpnia 1929 komitet ten, mający na celu 

popieranie żydowskich instytucyj robotniczych 
(rolniczych, społecznych i przemysłowych) w  Pa­
lestynie, zebrał 180.000 dolarów.

5 U N IW E R SYTE T  H E B R A jSK I.
Z różnych źródeł w Stanach Zjednoczonych na 

douro Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie 
przesiano w  okresie sprawozdawczym 300,000 do­
larów.

6. PA LE S T Y Ń S K I FUNDUSZ RO TACYJNY.
Fur,/!nę* ten (Palestine End-owment Fund) ma na 

ctlu Zapewnienie dotacji prywatnych na różne ce­
le gospodarcze, wychowawcze i inn. w  Palestynie. 
;W  ramach tego funduszu zebrano od sierpnia 1929 
ogółem 250.000 dolarów.

7. PA LE S T IN E  ECONOMIC CORPORATION.
Za naśrednictwem tej korporacji zebrano znacz­

ne sumy na rzecz jiszuwu żydowskiego w  Pa le­
styn!? wyłącznie! w  dziedzinie gospodarczego roz 
woju kraju Aczkolw iek P. Ii. Ć. jest zasadniczo 
przedsiębiorstwem prywatnem, najeży je uważać 
za ciało na wpół- puk liczne, tembardziej, jeśli się 
zważy, że w  jego akcjach wydatny udział bierze 
Joint Disiribulion C >mmittee Działalność P. E. C. 
była szczególni? wydatną w  dziedzinie kredyto­
wej i budowlanej, Oddziały P. E. C. udzieliły znacz 
'tych. kredytów przedsiębiorstwom plantacyjnym 
(owoców szlachetnych) i innym gałęziom gospo­
darki rolnej, jak również osiedlom robotniczym, 
.przyczem tym ostatnim — zwłaszcza na cele budo­
wlane i zaopatrzenia się w  żyw y inwentarz. P. E. 
C. bralu również udział w  różnych przedsiębior­
stwach przemysłowych w Palestynie. Nadto P. E. 
C. współdziałała z Ż. F. N. w  robotach melioracyj­
nych i drenażowych. Cala ta działalność — acz­
kolwiek oparta na zasadach kupieckich — miała 
głównie na celu wzmocnienie podstaw samowystar 
czal-ności gospodarczej osiedli żydowskich w  Pale­
stynie. W  okresie sprawozdawczym korporacją ta 
inwestowała w  Palestynie za pośrednictwem 
swych oddziałów 618.000 dolarów. Kwota ta nie o- 
bejmuje sumy 265,000 dolarów, zatwierdzonej, lecz 
Jeszcze nde wyasygnowanej, oraz 455000 dolarów, 
która to suma będzie w  krótkim czasie przekaza­
na władzom P  E. C. w  Palestynie na kredyty bu-

winne I irygacyjne w  związku z planem osa­
dnictwa 1000 rodzin żydott sklch w  pomniejszych 
trnnach plantacyjnych i

zebrano w Sf. Zjgdn.
a le  jsalisfy&siiiB

8. INWESTYCJE.

Wszystkie powyżej wyszczególnione dane doly- 
czyiy funduszów publicznych i nawpól- pnblicz 
pych. Znaczne sunie pieniężne były w okresie spra­
wozdawczym przekazane ze Stanów Z.jed noc żó­
łtych do Pnleśftfh- w drodze inwestycji w  palcstyń- 
sl, di przedsiębiorstwach rolnych i przemysło­
wych. które wydatnie się przyczyniły do stworze­
nia dodatkowych źródeł zatrudniania nowych imi­
grantów, a przez to do powiększenia dobrobytu go­
spodarczego kraju. Odnośne dane cyfrowo mogą 
być dokładni,- obliczone, jedynie w odniesieniu do o- 
grnniczonej liczby bardziej doniosłych imprez pry • 
watnych. tJdztiąl p. Feliksa Warburga w tej gulęzi

gospodarczej w Palestynie sięgał w okresie sp r>  
wozdav,ezym 2(10.1)00 dolarów. Grupą amerykańska 
w Palestine Polnsh Corporation (koncesjonariusze 
rksjjloalncji bogactw niinei-nliiydi Morza Martwe­
go) inwestowała l-SOTJO dolarów. Finansowane 
przez różne grupy amerykańskie plantacje poma­
rańczowe Gan- Chaim. Radar- Rachel Beclioboth 
otrzymały w ciągu tych dwóch ml ze źródeł ame­
rykańskich globalna sunie 500.000 dolarów, w ty Tl 
samym okresie towarzystwo „-New York Arbuza 
AiepY'. angażowane w zakładaniu wielkiego osie­
dla w Palestynie, wydatkowało na cele inwesty­
cyjne 300,600 dolarów'.

9. KONKLUZJE.
Z wyżej przytoczionych da-tiych liczbowych wyni­

ka, że w  okresie od sierpnia 1929 ze Stanów Zjed­
noczonych przekazano na cele publiczne w Pale­
stynie ogółem 4.763.253 dolary, na cele nawpól- 
publiczne - - 1,338.000, zaś na ró^-tie cele inwestycyj­
ne — l.z30.CC0 razem 7.331.253 dolary.

-OQO-

Z e  ś u m f m p  z j a z d u  
w  B az y le i

B azylea (Ż A  i .) N a  wniosek p rzew odn i­
czącej pani Irw e li (L o n d y n ) św iatowy' zjazd  
W izo  jednom yśln ie  uchw alił rezolucję, w  któ 
rej zjazd  domaga się u lżenia losow i „A gu noth ' 
oraz napraw y ich sytuacji prawnej.

Zja-zd W izo  w yczerj u jąeo przedyskutował 
sp raw y propagandy oraz pracy praktycznej w  
Palestyn ie. Na zjeździe  dokonano fo rm a ln e j fu 
z ji zw ią zk ów  palestyńskich „M oazat H apoa- 
lo lb "  j „H istadru th  N aszim ‘‘ ze zw iązk iem  
W izo .  ̂ —

P rzy  dokonaniu wyborów ' k ierow n ictw a  W i 
zo w y łtm iły  się trudności na tle składu osobo­
w ego egzeku tyw y. Chodzi o  to, że londyńska 
egzekutyw a W iz o  dom agała  się, aby k ierow n l 
czki instytucji W iz o  w  Palestyn ie nie m og ły  
wejść w  skład egzeku tyw y palestyńskiej tego 
zw iązku . Dokoła tej sp raw y toczy ły  się p rze­
w lek łe  rokowania.

(Jak  w iadom o, k ierow n iczk i instytucji W i ­
zo w  Pa lestyn ie  należą do organ izac ji robot­
n iczej. —  Red .)

Czego ttcmagalą się  Arabowie 
od bigi Nsroddw?

Genewa. (ZAT ). Komisja mandatowa L ig i Naro­
dów rozpatrywała petycje arabską, składającą 
się z broszury sekretarza egzekutywy arabskiej 
adw, Auni boy Abaul Hadi oraz listu prezydenta 
egzekuylwy Mess Kazim Paszy. Jak się dowiadu­
je korespondent Ż A T . w liście swym Kazim Pa­
sza podnusi, że egzekutywa arabska przemawia w  
imieniu w ielkiego kongresu arabskiego, który się 
•odbył w Palestynie w  czerwcu 1928 r. Arabowie, 
zaznacza Kazim Pasza, żądują: 1) zniesienia de­
klaracji Balfoura, 2) zarowadzenia w  Palestynie 
systemu rządu, opierającego sie na wybieralnych 
ciałach ustawodawczych, 3) zakazania sprzedawa­
nia roń Żydom i całkow i.ego wstrzymania imi­
gracji żydowskiej Jo Palestyny, oraz 4) podjęcia 
środków celem podniesienia warunków życia fe- 
lachów i osiedlenia ich na roli w  obszarze Huleh, 
jeśli obecni koncesjonarjusze tego obszaru zrze­
kną się eksploatacji udzielonej im koncesji.

W  swym mem-orjal: adw. Auni boy Abdul Hadi 
argumentuje, że nawet Biała Księgu Passfielda nie 
daje ludności arabskiej żadnego zadośćuczynienia- 
i jpj postanowienia nie wystarczają ma zapewnie­
nia spokoju narodu arabskiego o jego pruwa. 
Autor memorjału analizuje postanowienia Białej 
Księgi, poczem cytuje różne wyw iady, udzielone 
przedstawicielom prasy p izez lorda Passfielda po 
ogłoszeniu Białej Księgi Na podstawie tych w y­
w iadów adw. Auni bey stwierdza, że Anglja za­
częła sie wycofywać z realizacji zapowiedzianej w  
Białej Księdze polityki, nim jeszez„* wyschła far­
ba drukarska tego rządowego dokumentu. W  mc- 
moijalo arabskim nie został natomiast poruszony 
list premiera MacDonalda do dr. Weizmanna. Pe- 
iycja arabska zestala przedstawiona rządowi bry­
tyjskiemu w pierwszych dniach stycznia br. i od 
tego czasu egzekutywa arabska nie nadesłała ża­
dnych dodatkowych dokumentów, któreby s i; od­
nosiły do listu MacDonalda.

Uchwały konferencji kultury 
hebrafsk?e: w Berlinie

Władze św iatowego Związku Hebraistów 
Berlin. (Ż A T .) Odbyta tu konferencja przygoto­

wawcza dla św iatowego kongresu kultury hebraj­
skiej przyjęła m. Inn. nas^-^imce uchwały:

1) utworzenie Światowego Związku Hebraistów

dla popierania hebrajskiej kultury, literatury, w y­
chowania itd.,

?' podjęcie natychmiastowej akcji iiesien-ia po­
mocy na rzecz walczących o byt hebrajskich insty­
tucji kulturalnych w  krajach diaspory,

3) rozbudowa funduszu kultury hebrajskiej,
4) zwołanie światowego kongresu kultury hs- 

brajksiej w  r 1932.
5) wprowadzenie opiaty członkowskiej p. n. 

„sehi‘‘ oraz odrębnego „sela ha-noar“ (seta mło­
dzieżowego), „sela zahav“ jest pięciokrotnym 
;;sela‘:,

6) wydawania miesięcznika hebrajskiego w Ber­
linie oraz

7) wysianie delegacji ZwinzKU na kongres sjoru- 
styczny w  Bazylei.

Konferencja dokonała wyboru 37-osobowej w iel­
kiej rady Związku w  skład której weszli, m. inn 
Chaim Nachman Bialik, Nahum Sokołów, naczelny 
rabin dr. J. H. Hertz, dr. Szymon BernfeJd, dr. 
Stephen "Wisc, prof. dr Józef Klausner, doc. dr 
Harry Torczyner, dr. Jakób Klatzkin, pos. J. Grynfl 
hauni, W ł. Żabotyński, pos. dr. Ozjasz Thon, rab. 
dr. Eisenstadt (Berlin ), rab. d i. Simocisoi (Kopen­
haga), nacz, rab. dr. Markus Ehremipreis (Stok* 
holm), nacz. rab dr. Landau (Johannesmu-g) i Ab 
Goldiberg (New York).

W  końcu konferencja dokoła wyboru 14-osobo- 
wej egzekutywą' 8-iu członików egzekutywy na 
stałą siedzibę w  Berlinie, a mianowicie: dr. J. Gutt 
mann, S. Glucksohu, F. Gringard, dr Max Soilo- 
weitschik, dr. S. Wsinberg, dr. Pines dr. Szyimoi 
Rawidowicz i dr. A l and er Rosuifeld Poza ber­
lińskimi członkami egzekutywy są: Dr, M. Klumel, 
dr. Jakób Kahan. Mojżesz Gordon (W arszawa), B. 
Lipetz (Kowno), red. M Kleiiunann (Londyn) i  J 
Naidiez (Paryż).

H o f  tu z a  domaga stg w rklurzonla 
Żyddui z  armii rumuAsklej

Bukurtszt. (ŻA T ). W  toku ^taierainoj.debaty par­
lamentarnej nad moiwą tronową zabrał gros prof- 
Gjza, który domagał się, aby ŻyJiz? zostali w y­
kluczeni z arniji rumuńskiej, ffldytż nie nadawaj^ 
się oni do służby wojskowej. PraeciiWkc antyse­
mickiemu wnioskowi ostro zt p rotestował pos. dr, 
Teodor Fischei’. Przyjem  doszło do szeuunoeiki 
słownej między prof. Guza a par’ amentarzystaimi 
żydowskimi, któryelt przywódca antysemitów k il­
kakrotnie znieważył słownie. P rzy  tej okazji prof. 
Cuza wspomniał, że przed laty obecnj pT<antJer prol, 
Jorgn ściśle współpracował: z ani^seraitami. 
świadczenie to w yw oła ło  burzę oklasków na ła j  
wach większości parlamentarnej.

Sprawca zamachu na wiceministra ru- 
muAskiego — uniewinniony

Bukareszt. (ŻA T ). Odbył się tu proces student* 
antysemity, Beru, który w  lecie ab. r. dokonał za- 
rr.achu rewolwerowego na sekretarza stanu spraw 
wewnętrznych w  ówczesnym gabinecie Maniu, S. 
Angelescu. W  rezultacie wówczas prowadizonych 
badań zostało stwierdzonem. że w  ministerstwie 
spraw wewnętrznych znajdowało się gniazdo an­
tysemickich urzędników, którzy utrzymywali stały 
kontakt z „Żelazną Gwardją'1 i in. organizacjami 
Jak wiadomo, były wiceminister Angeiescu został 
podczas zamachu zganiony. Na proces studenta 
Beru przybył liczny tłum, złożony przeważnie z Cr 
bozu prof. Cuzy, do którego należy również oskar­
żony. Po krótkiej rozprawie, oskarżony został 
przez sąd uniewinniony. Po  odczytaniu wyroku 
studenci antysemiccy, śpiewając pieśni nacjonali­
styczne, opuścili salę sądową.
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DI/CA? PO LITYC ZN Y.

P. Hcldw ko podsekretarzem stanu dla 
spraut mniefszcści narcdowyeli?

Antonom  ja  d la  Ukraińców?

W ychodzące w  G enew ie czasopism o „Revue 
des N a liona lites et des M inorites N a lion a les ', 
podaje w ostatnim  sw ym  num erze następują­
cą w iadom ość:
' „D ow iadu jem y się z źródła upoważnionego 
(d  une source autorisye), że Rząd Po lsk i za jm u  
je  się bardzo pow ażn ie sprawą popraw y losu 
m n iejszości narodow ych  w  Polsce. Będzie u- 
tw orzon y  sekretarja l sianu m niejszości naro­
dowych . P. T . H o lów ko  stanie na czele tego u- 
rz idu , jako osobistość na jbardzie j do tego na­
dająca się. —

Przedew szystk iem  urząd ten za jm ie  się au- 
łonom ją  ukraińską*4.

W iadom ośc i pow yższe podajem y o czyw iś ­
cie na odpow iedzia lność cytow anego źródła.

R O Z M O W Y  P O L S K O - lIK R Y IN S K IE  M IA Ł Y  
C H A R A K T E R  P R Y W A T N Y

B y ły  w o jew oda  lw ow sk i hr D un in -B orkow  
ski, z in ic ja tyw y  którego, jak  w iadom o, urzą­
dzono w e L w o w ie  k ilka  polsko-ukraińskich 
w ieczo rów  dyskusyjnych , opub likow ał w  tej 
spraw ie pismo, w7 którem  ośw iadcza, iż odbyte 
ko le jno cztery w ieczory  dyskusyjne w e L w o ­
w ie  w  m ieszkaniach p ryw atnych  pp. dra K- 
Paygerla , D un in -B orkow sk iego, ks. kanonika 
Łopatyńsk iego  i H . Ś liw ińsk iego  m ia ły  chara­
kter czysto p ryw atn y , a nie charakter „p e r- 
trak tacy j polsko-ukraińskich**.

N IE  B E D Z IE  Z M IA N Y  N A  S T A N O W IS K U  
W IC E M IN IS T R A  SPR . W E W N .

U rzędow o dem entują pugłoskę, jakoby  w7ice 
m in ister spraw  w ew n  p S tam irow sk i miar 
wkrótce opuścić sw e stanow isko i objąć 'jedno 
z  województw* kresowych , zaś w icem in istrem  
sp raw  w ew n. m ia łb y  zostać dotychczasow y 

W ojew oda  lw ow sk i p. N akon ieczn ik o ff-K lu k o  
.wski.

U R L O P Y  M IN IS T R Ó W  I M A R S Z A Ł K Ó W  
OBU IZ B

Sezon u rlopów  letn ich w7 rządzie ju ż się roz­
poczyna. Z  pośród m in istrów  na urlop ie w yp o  
czyn k ow ym  baw i ju ż od k ilku  dni m in ister 
spraw ied liw ośc i, p. M ichałow ski, zaś w  p ierw  
szych  dniach lipca lub w  ciągu lipca rozpoczy­
na ją  u rlopy w ypoczyn kow e m in istrow ie : poczt 
i  te legra fów  —  inż. Ignacy  Boeraer, kom unika 
C j i 1—  inż. A . Kuhn, pracy i op iek i społecznej—  
gen. H ubicki.

M arszalek Senatu p. W ł. R aczk iew icz, w y je *  
dża na urlop  jeszcze w  b ieżącym  tygodniu . 
M arszałek Sejm u zaś dr. K. Św ita lsk i —  w  po 
Ipw ie  lipca.

O D Z IA Ł  P O L S K I W  O B R A D A C H  L IG I N A R . 
N A D  Ś R O D K A M I W A L K I  Z  K R Y Z Y S E M

W  dniu 30 czerw ca rb. w y jech a ł do G enew y 
dyrektor Instytu tu  Badania K on junktur i Cen 
prof. dr. E d w ard  L ip iń sk i, celem  w zięcia  udzia 
fu w  kon ferencji naczelnych izb gospodarczych 
i instytu tów  badań konjunktur gospodarczych

M AKSYM  GORKIJ.

W stepie...
(Dokończenie) —

—  Towarzyszu —  wołał ku niemu żołnierz gło- 
•em pełnym zarzutu.

P rzed  nami słyszeliśmy głuchy pomruk, potem 
ostry prask trzaskającego cyngla Teraz błysnęła 
łuna — zaehwierutał strzał.

—  Chybił! — zawołał żołnierz radośnie i jednym 
susem rzucił się na obcego: „T y  szrtanie, teraz
już dostaniesz za swoje'1...

Student rzucił się na tobol
„Szatan** jednak przerzucił się na grzbiet, w y­

rzucił ramiona i pczął rzężeć ..
—  Do czarta! — zawo-łał zdziwiony sołdat, któ­

ry  podniósł już nogę, by przydeptać nieznajomego. 
„Czy może sam strzelił do siebie? — Ty ! Cóż ci to! 
He! Czy sam ubiłeś się? Co?

— Mięso i placek — i chleb... dużo tego! —  wolał 
student.

— A  w ięc niech cię czort porw ie! Zdechnij!... T e ­
raz pojemy sobie — wolał żołnierz.

Wyjąłem rewolwer z ręki nieznajomego, który 
już nie rzęził 1 le ia i teraz bez ruchu. —  W  taraha-

Rezu.tnny zwyczaj spędzana całego lata na w i. 
ma jeUuak i pewne ujemne strony. Najgłówniejszą 
jest brak w wielu letniskach lekarza i apteki. Brak 
ten daie się odczuć w razie nagiego zasłabnięcia, nie 
szczęśliwych wypadków, a o to nie trudno, zwłasz­
cza tam, gdzie, są dziee .

Należy waęc być przygotowanym, aby radzić s>J- 
bie w takich wypadkaca.

Naipospolitszem, zasłabnięciami podczas ietnieb 
miesięcj z ich obiitoscą owoców i upałami, powo­
dującymi p.cie wielkich ilości zimnych napojów, są 

rozstroje stastycznee 

wyrażające s ę w-' postaci nagłych bólów żołądka, 
biegunki, rndlośo. i wymiotów, a także podniesionej 
temperatury. Pierwsza domowa porno, w tfm  razie 
powmną poiegać na środkach łagodzących, na za­
stosowaniu surowej diety, ograniczając się do prze­
cedzonych, bardzo mało słonych : równie mało kra­
szonych kleików z kaszy ows anej czy jęczmiennej, 
odwarów z ryżu, z czarnych jagód oraz do podawa­
nia cieplej, lekkiej, mclo ocukrzoiiej herbaty. Z leków 
można dawać co najwyżej, — i to tylko w razie sil­
nej biegunki i bóiów, — parę kropli opium czy Ino- 
zienteowa. Konieczny jest przytein spokój, leżenie w 
łóżku, oraz zastosowane ciepłego okładu na brzuch.

Moda opal-at a się i wystawiania twarzy, obnażo­
ne; szyji i raio-on na działanie palących promieni 
słońca naraża na bolesne
zapalenie skóry, a nawet niebezpieczeństwo udaru 

słonecznego.

Bolesne opanzeiizny skóry leczyć się da.ą naóepiej 
przez smarowanie dotkniętych miejsc waztl ną i po­
sypanie pudrem tarkowym, przy wypryskach, do ja­
kich często dochodzi, należy smarować maścią cyn­
kową.

W  razie udaru słonecznego, wyrażającego się cie- 
miiio-szkarlatnem zabarwieniem skóry, utrudnionym 
oddechem, uczuciem Miśkiem oindenu, często zu.pel- 
ną utratą przytomności, naieży bezzwłocznie ułożyć 
chorego w miejscu ziciemn onem tkonieczme na o- 
twartem powietrzu), zdjąć z tnego wszystkie tia- 

. śni ej przylega.ące .zęści ubrań u; t.uiów " głowę u- 
nieść mieco wyżej. O iJe niema worka z Icd-em do po­
łożenia na głowę, naieży obfiac oblewać zimną wo­
dą głowę, twarz i szyję; jeżeli chory jest w stanie 
łykać, dawać mu- do wewnątrz zimne napoje: temo- 
mjadę lub lekko ostodzoną zimną herbatę, rąkże kro­
ple wdlerjanowe. Podczas wszystkich tych zab.egów 
wachlować •nieustann e twarz chorego, aby mu za- 
pew7nić dopływ świeżego powietrza: dla pobudzenia 
normalnego obiegu krw- rozcierać mu nogi i ręce. — 
W  razie przedłużającego się utrudnionego oddycha­
nia zastusować oddychan e sztuczne przez podnosze­
nie ujętych w łokciu rąk pacjenta aż do wysokości 
jego głowy. Potem, po krótkiej pauzie (policzyć zwoi 
na do trzech), opuścić ponownie ręce w dół aż do 
klatki piersiowej, silnie je do niej przyciskając, co 
powod-uje ■wydech.

Te same zab egi stosować należy przy
ratowaniu wyciągniętych z wody topielców, 

có nierzadko zdarza się nawet przy nicdostatecz-

która odbędzie się p rzy  L id ze  N arodów  w  dn. 
2— 4 lipca.

Tejuatein  obrad tej kon ferencji będą nastę­
pu jące spraw y: powracalność k ryzysów  gospo 
darczych, środki w a lk i z kryzysem  oraz zaga­
dnien ie ruchu kap ita łów  pom iędzy państw am i

nie tkw ił jeszcze nabój.
Znów jedliśmy, jedliśmy w  milczeniu Nieznajo- 

n v  leżał niemy, nie ruszając żadmym członkiem. 
N ie zwracaliśmy nań wiecej uwagi..

— Czy to naprawdę tylko gw oli lubemu pokar­
mowi, bracia? — zabrzmiał nagle ochrypły, dygo- 
łliw y  głos.

Porwaliśm y się z miejsc. Student zachłysnął się 
nawet, nachylić musiał się ku ziemi i wykaszleć.

Gorliw ie żujący sołdat począł łajać
— T y  psiaduszo! Pęknij jak suchy pień drzewa! 

Czy myśiisz, ie  chcemy z ciebie ściągnąć sierść? 
Góżbyśmy z nią poczęli? T y  ośle! Posiada broń i 
strzela do ludzi Łotr...

K lął i zajadał dalej, wskutek czego łajanie jego 
działało niniej straszliwie.

—  Poczekaj! K iedy pojemy sobie, porachujemy 
się już z tobą —  obiecywał mu student zło w iesz­
czącym głosem.

\Ytem zabrzmiał poprze/, ciszę skamlący szloch 
l przeraził nas.

— Bracia! Czyż wiedziałem to? Strzelałem, po­
nieważ się balem. Przybywam z Nowego Afonu.*)

*) Now y Afon —  klasztor w  pobliżu Suebum w 
Zakaukazie,

nern zabezpieczeniu miejsc dla kąpiących się w rze­
ce. W  tych wszelako wypadkach należy przedewszy 
stk em opróżnić jamę ustną i gardzielową, a także 
żołądek i płuca, od nagromadzonej w nich wody i 
szlamu. Jamę ustną ; gardzielową opróżnia się przez 
wprowadzenie możliwie głęboko do jamy ustnej o- 
winiętego w czystą płócienną szmatkę paka. Potem 
ratujący kładzie topielca brzuchem nadól poprzez 
swoje kolano tak, aby klatka persiowa ratowanego 
zwisała swobodn e głow ę odchyla mu się nieco wtyk 
wywierając przytem ręką ucisk na plecy. c> przy­
spiesza ! ułatwia odpłyniecie resztek wody, jaka się 
dostała do brzucha i dróg oddechowych. Uratowa­
nego należy położyć do łóżka i pod kołdrą rozcierać 
mu ogrzaną flaneią c/łotirc, dopóki całe ciało zupeł­
nie się nie rozgrzeje. Dobrze jest w tym celu poło­
żyć mu pod stopy worek gumowy czy kamionkę z 
gorącą wodą. Do wąchania dawać mu sole trzeźwią­
ce. eter czy amonjak.

W  wypadkach
ukąszenia przez owauy 

zwłaszcza osy i pszczoły, stosować okłady ze spiry­
tusu. W  wypadkach oparzeń oczyścić oparzone miej­
sce możliwie delikatnie dokładnie ciepłą wodą czy 
sp.rytusem. pocze.m nałożyć opatrunek, używając do 
tego płatków gazy, zwilżonych mieszaniną z oleiu 
lnianego i wody wapiennej. W  razie mocno krwawią 
cych skaleczeń . silnie podwąznć miejsce powyżo 
krwawienia ręcznik em czy chustką, obmyć same 
miejsce skaleczone pod bieżącą woda, zajcdynowcc 
je. rołożyć sterylizowaną gazę, watę i zabandażo­
wać.

'/. powyższych wskazań 'as.no wypływa koniecz­
ność zabierania ze soba na wieś

małej podręcznej apteczki, 
zaw etającej namiezbędnieiszę środk- lecznicze iak 
kwas borny, płyn Barowa, olei lniany z wodą w a­
pienna, wazelinę, talk i z wewnętrznych: aspirynę, 
kropie Walerianowe. Inozieincowa. także m ateriał 
oparru,tikowe, aby w razie nagłego zasłabnięcia r.e 
być bezradnie zaskoczonym i móc zastosować wszy­
stko, czego stan chorego wymaga. Dr. S. G.

D r .n i i O .M t l E f e i n
p o w r ó c i ł

i ordynuje w chorobach wewnętrznych od 3— 5

w Krakowi?, ul. 71. Tel. 11845
Analizy lekarskie — Lampa k «*rcew a Ifctkif 
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Podziękowanie.
WPanu Drow i U. Hellerowi, laryngologow i W 

Rzeszowie, za umiejętne przeprowadzenie mi ope- 
taeji gardła, jak i za nader troskliwa. opiekę —  
wyrażam tą drogą najserdeczniejsze podziękowa­
nie. Mayer Neumana.

i udaję się do Smoleńska. Mój Boże, dręczy mnie 
febra; kiedy zachodzi słońce, cierpię tak! Z powo­
du febry opuściłem Afon — tam pracowałem — je ­
stem stolarzem. W  domu mam żonę — dwie małe 
dziewczynki... rwe widziałem ich już dłużej, niż 
trzy lata. Bracia! zjedźcie wszystko!...

— Zrobimy już to. N ie musisz nas prosić — od­
parł student.

— Mój Boże! Gdybym to przeczuwał, że jesteście - 
dobrymi, spokojnymi ludźmi, czyż strzelałbym 
Wtedy? — A le  lak w  stepie — czy mogę za to?

Przynieśliśmy pozbierane paliwo, które zostawi­
liśmy przy drodze, gdzie powstrzymał nas stolarz 
swojem wezwaniem; przynieśliśmy chrust i oto 
siedzieliśmy już wokół ogniska, które paliło się 
spokojnie pośród i>ez\vieirznej nocy i ośw ietlało 
miejsce, na którem siedzieliśmy. Byliśmy senni, 
clu>ć mogliśmy zupełnie dobrze zjeść drugą jeszcze 
wieczerzę.

— Bracia — zawołał ku nam stolarz. Leżał o 
trzy kroki od nas i zdawało mi się niekiedy, jakby 
szeptał coś.

— No? — zapytał żołnierz.
—  Czy mogę podejść ku wam do ogniska? Czuję, 

te  zbliża się mój koniec, Drą mole wszystkie ko-



Bilu  -czwartek 2 lipt-u br. premiera w kinie A P O L L O 1'. Fenomenalne urcy.iziełj techniki kinema- MyM ■» E  R  tf
tograficzwej! Wzru .zajara epopeja miłości i poświęceniu! — — — — —  *r,. •“ * ™
dramat potężnych uczuć —  sensacyjny r e p o r t a ż ,  pełen niezwylyeh erooejj i kapilalnych efektów lat 
zyKą i fabuła! Miłość. — Zdrada. — Podstęp — Zemsta Najskrytsze uczucia duszy kochająrej 
giczną! Żar gorących pragnień i namiętności! Moc niespodziewanych wrażeń! Zawrotne głębie
Ten przepiękny poemat serdecznych tęsknot, oddany został w porywających, mistrzowskich kroa 
stów ekranów amerykańskich —  z przemiłym aktorem, wcieleniem bohaterstwa, zlacheinośri 
chwyta za serce najszersze masy! To  pierwszorzędna sensacja filmowa, którą ogląda się z rosnąc 
łosna obfituje w  epizody, pełne dramatycznego patosu, owiane zdumiewającą pomysłowością! Mim

niezyćh “ Arcydzieło reżyserji i gry, czarujące nw- 
i cierpiącej, oddane są tu Z całą prawdą psycholo- 
sen-a ludzkiego, miotanego walką wewnętrzną! 
cjach najznakomitszych i najsłynniejszych arty- 

urody męskiej CHARLES ROGKRSEM. Film ten* 
era, porywającem napięciem: Przepiękna akcja mi- 
wesji angielskiej.

n ^ i i z y ś r r w i s k r j f a  koicnja akade­
mickie] mł? d zie ży sjcńsk^J

Coraz bardziej rozpowszechniający się zwyczaj 
spędzam a pi zez młodzież feryj na wspólnych ko-
lo-njach jest niewątpliwie objawem baruzo cieka­
wym, jako w yraz niecieei dzisiejszej młodzieży 
do orzepędzania wolnych-od nauki miesięcy na 
sposób starszych w „badach". w których pobyt 
jest w łaściw ie dalszym ciągiem codzienności. Od 
tego skrępowania swooody ucieka młodzież w gó­
ry, by na powietrzu i w 'dzie zapomnieć o
jedmostajności życia miejskiego i o więzach „kul­
tury". Jest rzeczą zrozumiałą, że w  epoce sportu 
nie daje zadowolenia młodzieży pobyt w  mie.jsco- 
Wośca kąpielowej, urozmaiconej lego rodzaju roz­
rywkami, jak kręcenie sie po ,.denłakach“ . w miej­
skich strojaeli. sztvwnveh kołnierzykach ' suk­
niach ..spacerowych1 Większość rodzmów zrozu­
miała już i uznała ten stan rzeczy

Jak wspomniano, ka lo ije  wspólne mają szereg 
niewątpliwych zalet a tylko jedi.it poważną wadę: 
wszystkie bowiem prawi kolonie inłodzicży star­
szej akcentują wyłącznie cele wypoczynkowo- roz­
rywkowe Nic może to wystarczyć odłamowi sjoń- 
sk# j młodzie/,/ akademickiej, myślącej poważnie 
i pomnej zadań, które ma do spełnienia akademik- 
sjonisia.

Międzvśrodo\viska kolonia alt ad emir'-i-i mło­
dzież'- sjońskioj w  Poroninie, organizowana prz-z 
..Ha.sza char- Przedśw it" na podstawie uchwały 
konferencji akademików- sjoiiistów w  Warszawie, 
posiadać hedzie wyintko-w  charakter i umożliwi 
uczestnikom spędzenie wnk&lyj w przepił knej o- 
l-:oiicv górskiei (lrzv  sodzie? od Morskiego Oka) 
w  miłej atmosferze. Kolon ja Zapewni uczestnik* n 
ćlosKonalv wypoczynek. a równocześnie w prowa­
dzi pewne novu:m: bogaty program kult-uTałny w
postaei referatów i pogadanek. wyduszanych 
prze-, kołesrów i koleżanki. rcV-rntti!-vrych się z jró- 
żryeh śrorlow-isk uniwersyteekieh. Wymiana myśli 
i dyskusie stanowić zwłaszcza oędą podstawę d li 
prozrnmii i organizacji mającego "m-Wstać Ocalno- 
połskieeo 5?wiązka Sjońskiej młodzieży akademic­
kiej (Hisfadrut Akauetnaiin Gijnnim).

I-.czne zgłoszenia z Warszawy. Lwowa i pro­
wincji świadczą, że inicjatywa ta znalazła pełne 
ziózuroienie. do ezege przyczynia się niska opłata, 
doskonałe warunki pobytu oraz zapowiedź kilKU 
wycieczek, po * tórych — jak doświadczenie liczy - 
pozostają przemiłe wspomni: nia.

Na ograniczona Ilość miejsc przypadającą na 
środowisko krakowskie przyjmuje' zgłoszenia- se­
kretariat codziennie od godz 8 mej do 0-tej w ie­
czorem w  lokalu Hnszachnru‘‘ przy H  Stradom 
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Wieści z  uzdrowisk
(Orb.) 2 Ijpca

EAKO PAN E . Ostatnie dni w Zakopanem otwo- 
rz\ '■ t zw wiotki sezon Wszystkie pociągi przy­
wożą całe masy letników, tak, że Zakopane, któ­
re do niedawna miała jodynie przepływowy ruch 

. lurysl-yrzny, zapełnia się właściwymi IcLnikami. 
Poziom cen utrzymuje się tak nirko, że Zakopane 
słusznie szczycić się może nazwą najtańszego w 
Polsce uzdrowiska.

M5GIESTÓW—ZRRCJ. Dotychczasowo frekwca-- 
c-ja przeszła wszelkie spodziewania i wynosi obe­
cnie o dO proc więcej, niż zeszłego t o k u  o tym-sa- 
tnym czasie. Kąpiele w Popradzie dzięki -upałowi 
z każdyun dniem gromadzą coraz liczniejsze rze­
sze amatorów.

TRUSKAW IEC. Truskawicc ma obecnie g łów ­
ny sezon, wyrażający się w p-zewyżce ilości kura­
cjuszy — 700 osób więcej n.iż w zesziy m roku w 
tym czasie. Wszędzie panuje ogromny ruch, a spe- 
ejalncm powodzeniem eieszy się plaża kąpielowa 
na Pomi.-u kach, znakomicie wyposażona. O mieszka 
nia .jest-jeszcze ciągle stosunkowo nietrudno, wska­
zane są jednak zgłoszenia do Zarządu Zdrojowe­
go.

SZCZAW NICA (C .) Bawi tu obcei.ie 2.C00 psob 
(stosunkowo w ięcej niż w roku ubiegłym). Państwo 
wy Zarząd drogowy kończy Walcowanie szosy wó­
jt w ód zk i ej ktoi— następnie nasycona Dedze ole­
jem pyłochlonnym W dniach najbliższych urucho-. 
miony zostanie zakład elektryczny Komisji Zdro­
jowej. Ceny utrzymania w pensjonatach pa 6—10 
zł dziennie. Pokoje od 2 20— 520 zł. Kąpiele mine­
ra In.c f jz l .  Taksa kuracyjna 25 zł.

IW ONICZ (C ) Napływ  kuracjuszy przewyższył 
w tym sezonie frekwencję zaszłoroczną. Ceny w  

.-pensjonatach od 8—14 zl Pokoje w  wiliach miejsco­
wych od 2 zł wzwyż'. O wszelkie informacje mie­
szkaniowe zwracać się należy wyłącznie do biura 
informacyjnego Komisji Zdrojowej i Dyrekcji Za­
kładu. Otwarcie wspaniałego gmachu saimtorjira 
Związku Kas Chorych przyczyni się niewątpliwie 
do europeizacji tej wziętej dziś miejscowości ką­
pielowe! Sanatorjum dostępne będzie również dl t 
prowalnych kuracjuszów

 O --------

Otwarcie pierwszego letniska 
campingowego

We środę dnia 1 bm. otwarte zostało pierwsze w 
Polsce letnisko campingowe w  Cżorsztynii u stóp 
Pienin Na rozległych terenach Nad-zamcza, wznie­
siono dziesiątki letniskowych uornl.óy, wybudowa­
nych na wzór szwedzkich osad campingowych o- 
raz o1\'at-lo stylowy pawilon restauracyjny z czy­
telnią i klubem towarzyskim dla letników. Osada 
zgrupowana na skraj u'Ta sit w pobliżu romanty­
cznych ruin czorsztyńskiego ztmezyską, nr ,.. 11 e 
wspaniałego krajobrazu, doliny Dunajca i łańcu­
cha' Wysokich Tatr. sprawia swą majoWuiczością 
nader mil-e wrąźenie. Dom ki letniskowe zapełniły

:  J t--a> ł RU LI I KPcATDfiY ! SZTUKI
— Z TE ATR U  JM. J SŁOWACKIEGO. Dziś po 

raz 21-ty ciesząey się niebywalem zainteresowa­
niem ,„Maverling“  Aneta. Jutro 25-te przedstawie­
nie ..Szluby Łęczyckiego. W sobotę wznowienia 
dawno niewidzianej w Krakowie komedji R. Ru­
szkowskiego „Wesele- Fonsia".

— W IK TO R  CHENKIN, niezrównany odtwórca 
pieśni charakterystycznych, wystąpi dziś we rzw »r  
tek 2 bm. w- Starym Teatrze. Każdorazowy występ 
-tego fenomenalnego artysty czyto w stylowej pio­
sence włoskiej, czy w pieśni żydowsko- chasydz­
kiej, czy cygańskiej lub melodji kaukaskiej, daje 
moc wrażeń i jest prawdziwą biesiadą artystyczną.

TE ATR  IM J SŁOWACKIEGO
Czwartek o g-edz 8-mej wiecz. „Mayerling". (ce­

ny zniżone).
Piątek o godz 8-mej w iecz: „Sztuba" (ceny zbir 

żone).

L E T N I TE A TR  ŻYDOW SKI 
w  ogrodzie Hotelu Londyńskiego

Cz.wamk o  godz. 0-tej wiee^ ! „MojszeU Szmi- 
dnik".

T E A T R Y  Ś W T E T L N E  I D Ź W IĘ K O W E
A PO LLO : „Młode orły " (CharLie Rogfirs).
SZTU KA : „Serce i sport" (Nancy Carroi, Char­

les Piogers).

ŚW IATO W ID : „Pieśniarz Paryża" f t l  Cheya-
lier).

UCIECHA: „Koniec pani Chetiey'1 (Norma-Sh3*- 
rer i Joan Crawłord).

W AN D A: „Żółtołicy kapitan'1 jlinkisze.iiew; O* 
raz dodatek dźw iękowy „Miicky rywal Douglasa 
Fairban-ksa‘‘.

REPERTU AR K INO TEATRÓ W
CORSO: „Karuzela żvęia‘‘ (film  polski z Ilarry. 

Cort, Izą Norską). Na scenie humorysta Mirski.
W A R SZA W A : „Mordercy między nami".

się we środę wesołą gromadą pierwszych „cair-pe- 
rów". Przeważa oczywiście młodzież obojgc pfci. 
Dalsze partjc letników napływać bę<lą W diniach 
najbliższych. Dnia 15 lipcą zjcózic do CzoisZtyra 
druga grupa campingowa z Krasowa, bawiąca zaś 
fu parja przeniesie się do letniska na Polskiej Ł o ­
pacie1' w  pętli Popi adc obok Żegiestowa, k-lóre 
zostanie otwarte w połowie bież. miesiąca. Pod 
wpływem coraz to liczniejszych zgłoszeń, organiza­
cja campingowa pi^cząwszy od 1 ILpcn wysyła 
z Krakowa na letniska parije uczestników, każdego
1 i lb  dinia miesiąca na tury cnlomiesięez*.e i awti- 
lygodifiowe do Czorszityna 1 Żegiestowa. Koszta 
tury miesięcznej wynoszą 288 zl, dwu/tygoaniówej 
175 zł od osoby. Ryczałtem tym objęte sa wszyst­
kie koszta pobytu, wycieczek -i podróży z Krako­
wa. lnformacy} udziela: „Cantraia Propagandy i 
Turystyki Uzd-owisk“  w  Krakowie, Karmelicka 
16, oraz wszystkie ajencje „Wagou-s l iLs.'/Cook‘- w 
Polsce.

ści. Mój Boże, nie wrócę już chyba- do domu
-  W leź tu! — przyzwolił student

SMlnr7 powlókł się po ziemi powoli do nas. j lk- 
by się obawiał, że straci ramię, albo nogę. Byl to 
wysoki, straszliwie wychudły człowiek Wszystko 
zwisało na n;m_ a w dużych jego zrr.etniałych o- 
czach przeglądał się dręczący ból W yki żywiona 
twar ,ego była koścista i także w blasku ognia 
posiadała żółto- ziemistą, trupią barwę. Trząsł się 
na calem eiele i budz-t w nas wzgardliwą litość. 
INyc gn °ł długie chude ramiona ku ogniu i za­
cierał koścista palce, których sławy powoli i bez- 
rilnite się jeięły yyreszcie ogirneła  nas odiaza, kie­
dy patrzałiśmy nań.

-  Dlaczego cnodzisz piechotą, kiedy tak w yglą ­
dasz? Czy jesteś skąpy, co? — zapylał żołnierz z 
ponurą miną.

-  Ludz radzili nii, żebym nie jechał przez w o ­
dę, ale szedł przez Krym. Że powietrze dobrze mi 
zrobi. Ale- ja nie rm*gę chodzić. Ginę, bracia! Sam 
W siebie muszę umrze* - Pożrą rnn-e ptaki. Nikt 
nie Jowie się o tern Moja żona. małe moje dziew- 
cząłka — czekać będą na mnie. Napisałem do nich. 
•I deszcz m yje moje gnaty Panie Boże. Panie Bo- 
fcej- — Skomlał żałośnem skoml mem zranionego
Wilka-

-— Do djaska! — podskoczył sołdat wściekły. — 
Dlaczego cha'rczysz? Dlaczego nie daj :sz nam spo­
koju? Zdycnasz? No, to zdechni j, ale stuł'gębę!...

— Połóżmy się spać - powiedziałem — a ty, je­
śli chcesz zostać przy naszym ogniu, przestań vvvć! 
Naprawdę ...

— Czyś słyszał? — groził żołrwejg. — Zapamię­
taj to sobie! Czy myślisz, że będziemy robić z lobą 
ceregiele dlatego, że cisnąłeś nam chleb i że strze­
lałeś do nas z rewolweru? Ty  marynowany biesi:! 
Inniby cię Tfu...

Soldat u-mdkj i wyciągnął się na ziemi
Student leżał już w międzyczasie. I ją położyłem 

się. Stolarz przykucnął liw ożliw ie . przysunął się 
bliżej do ognia i gapił się niemo w-płomień. Sły­
szałem, jak szczękały mu zęby. Student leżał na 
lewo. I on skulił się i zdaje się natychmiast po­
padł w  sen. Żołnierz wsuną! ręce pod głowę i pa­
trzał w  niebo

— To ci nor co? Ty le  gwiazd! — powiedział do 
mnie po niejakim czasie. —  A  niebo — wygląda 
jak powała! 0  przyjacielu, kocham życie włóczęgi. 
Musi się marznąć i głodować, ąl.» jest się wolnytn .. 
N ie masz nad soba żadnej zwierzchności. Sam mo­
żesz sobie lerw ać głowę — nikt nie powie ani sło--

wa na to... Piękne to. Gloiiowalean w tych czasach 
i byłem wściekły, leraz leżę i patrzę w  niebo. 
Gwiazdy migotają ku mnie, jakby chciały powie­
dzieć: nic to, Lakufyn, wędruj tylko dalej po zie­
mi, nie troszcz się o nic... Swobodnie człowiekowi 
r.a sercu. A ty jakże się nabywasz’  Hej stola­
rzu! N ie gniewaj się na mpie, rtie bpi się. T o  nłc, 
że zjedliśmy twój rhleb T y  miałeś chleb, a my nie 
mieliśmy' go  — więc właśnie zjedMśmy twój zapas. 
A ty. wściekły łbie, strzelasz ku-iain'. Czy nłf ro­
zumiesz. że można człowiekowi przynieść szkodę 
kulą? Bardzom był zły orzedtem na ciebie, i gdy­
byś nie był upadł, zatłukłbym cię za Iwą niecność, 
n.ój luby 1 No. a ehieb... Jięt-ro będziesz w Perek >- 
pie i kupisz innego ehleba Pieniądze oczywiście 
masz... Czy dawno już dokucza ci febra?-... '•

Dlugó jeszcze brzmiał nrt w  uszach bas sołdata 
i dygotliwy głos stola.za. Na ziemię zapadała co 
raz głębiej ciemna prawie i za run noc, a W ple.rś 
niosh dę świeże żywiczne powietrze.

O l  Te.)
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Z W IĄ Z E K  K R E D YTO W Y  W  W IŚNICZU.
(Kor. w  i.) Dzięki inicjatywie p. Dra M. Schild- 

krauta i przy czyrmetn współdziałaniu i pomocy p 
dyr. Landfischa z Bochni założona została w  na- 
szem mieście w maju tir. spółdzielnia kredytowa 
dla żyd. kupców i rzemieślników ood nazwa „Z  w i ą 
suk Kredytowy" w Wiśniczu. Powołanie do życia 
tej instytucji, mającej za zadanie przyjść z pomocą 
kupcom, zwłaszcza drobniejszym, oraz rzemieśl­
nikom, przez udzielanie im pożyczek na dogodnych 
warunkach, odpowiadało bardzo żywo odczuwanej 
potrzebie i powitane zostało przez ogół tutejszej 
ludności z żywem zadowoleniem, o czcm świadczy 
znaczna ilość członków, których instytucja już o- 
becnie liczy, n w  szczególności zasługująca na pod­
kreślenie okoliczność, że w iele osób. nie mających 
potrzeby osobistego Korzystania z banku, przystą­
piło w charakierze członków i w łożyło znaczniej­
sze wkłady gotówkowe, chcąc się przyczynić do 
rozwoju spółdzielni i dając przez to dowód wysoko 
rozwiniętego zmysłu społecznego i zainteresowa­
nia dla tej użytecznej instytucji. Głownem stara­
niem inicjatorów spółdzielni było nadanie jej cha­
rakteru ogólno- żydowskiego bez jakiegokolwiek 
zabarwienia partyjnego, co też udało się dzięki 
zręcznej taktyce i dąże.du, by do spółdzielni w y­
brane zostały osoby z różnych sfer tutejszej ludno­
ści, a przedewszystkiem, by pozostawić poza jej 
nawiasem kilku zawodowych mąciwodów, którzy 
mogliby jej przynieść tylko szkodę. ____

P. Di ow i S. bildkrauiowi i p dyr. Landfischo ,vi 
należy się podzdękowanie za ich bezinteresowną 
1 owocną działalność około założenia spółdzielni.

S K A N D A L  N A  POSIEDZENIU  R A D Y  GM INY Ż Y ­
DOWSKIEJ W  W A R S Z A W IE

Jak już donieśliśmy, posiedzenie rady gminy ży­
dowskiej w  W arszawie, na któren. dokonano w y ­
boru zarządu gminy, miało przebieg bardzo burz­
liw y . Jak wiadomo, radtt.y Biitderman (chasyd 
aleksandrowski), wybrany z listy Agudy, wystąpił 
e  frakcji Agudy i  przyłączył się do bloku narodo­
wego. Aguda usiłowała wszelkiemi środKami u- 
aieważndć maindat p. Biedermana, by na jego miej- 
e»se wszedł do rady agudowiee. Obecnie też, w y ­
korzystując jakieś dawno jeszcze przewinienie p. 
Biedermana w jakiejś drobnej sprawie wekslowej, 
uctnkja wyborcza Agudy umeważniła mandat p. 
Biedermana. W yw oła ło  to olbrzymie oburzenie 
Wśród radinych. Posiedzenie zagaił p. Trokenheitn 
c  Agudy, zaraz po nim zabrał głos p Zerubawel 
Z  Poa le sjomi lewicy, wysuwając cały szereg za­
rzutów  pod adresem komisji wyborczej. P Tro- 
ketłieim odebrał fełós mówcy, przyozem doszło do 
pierwszego starcia stowr.ego, a potem niemal do 
rękoczynu. Z kolei zabiera głos dr. Schiper, wska­
kując na ohydną taktykę większości agudy stycznej 
woboc p. Biedermana. P o  prom ów ien iu  dra Cot- 
lieba przystąpiono do wyborów, w  czasie których 
doozło do przykrych zajść, przyczem w  powietrzu 
Pojaw iły  się krzesła, kałamarze itd. W  wyniku 
głosowania otrzymała Aguda 26 głosów  i 8 m&iida- 
tjów, sjoniści !— 4 mandaty, Mizrachi — dwa man­
daty, Adat Izrael — jeden, mendal. Do zarządu 
gminy wybrani zostali z listy sjonistycznej: pp. 
Jd. Feldstełn, M. Elenberg, dr. Draiicz, sędzia Him- 
melfarb, z listy mizrachistyczmej: pp. II. Farbstein 
i  Szczorański, z listy „Adas Izrael": I. Sztykgold, 
z listy agudystycziifj; pp Mazur, Lerner, Rundo, 
Finkelstein (agudo- folLista), Kammer, Morgen- 
fiatern, P iżyc i  Rosenberg. ...

9 .  WILSONOWA I PADEREWSKI W  POLSCE
W  dniu 4 bm. odbędzie się, jak wiadomo, w  P o ­

znaniu uroczystość odsłonięcia pomnika prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych Wilsona.

W  związku z lem, zgodnie z zapowiedzią, przy­
jeżdża na uroczystość wdowa p. W ilsonowa, oraz 
p. Paderewski. Paderewski przyjeżdża do W ar­
szawy w  dniu 3 lipca rano i będzie w W arszaw ie 
gościem pana Prezydenta Rzplitej. W raz z panią 
W ilsonowa zamieszkają na Zamku królewskim.

W  nocy dnia 3 lipca p. W ilsonowa i Paderew­
ski wyjeżdżają do Poznania, gdzie równie będą 
gośćmi Prezydenta RzpLtej, który im odd ił do dy­
spozycji zamek w Poznaniu.

6- M IU O N O W Y D E F IC YT  W A R S Z A W Y
Według obliczeń wydziału finansowego magistra­

tu m. W arszawy, niedobór budżetowy miasta ra 
rok 1990/31 wynosi 6,096.313 zł. Od czasu istnienia 
samorządu w W arszaw ie zanotowano poraź p ierw ­
szy deficyt i to w  tak znacznej sumie.

TRZECI W  POLSCE POCIĄG  Z IN STA LA C JĄ  
RADJOWO- ODBIORCZĄ.

W  dniu 30 czerwca o  godz. 21 min. 10 pociąg nr 
M i, kursujący ii*  linji W arszawa—Gdańsk—Hel

wyruszył po raz pierwszy z funkcjonującą obsługi 
radjowo - odbiorczą dla pasażerów.

SAMOBÓJSTWO B. N A C Z E LN IK A  STACJI
W  szpitalu powszechnym we Lw ow ie popełnił 

onegdaj samobójstwo przez powieszenie się b na­
czelnik stacji kolejowej w Braicliowicaeli. t,l-le­
tni Leopold Wippei. Denat już od dłuższego czasu 
znajdował się w  silnym rozstroju nerwowym z po­
wodu choroby skórnej.

SAMOBÓJSTWO lS-LETNIEGO MŁODZIEŃCA 
ŻYDOWSKIEGO

Z W arszawy donoszą: P rzy  ul. Snpieżyńskiej 19, 
w mieszkaniu rodziców swych popelnit samobój­
stwo 18-letni Aron Merzer, uczeń kuśnierski, syn 
właściciela kawiarni (S-to Jcrskn 28). Korzystając 
z tego,- że wszyscy domwonicy byli w sklepie, 
młodzieniec zamknął się w mieszkaniu, w  kuchni, 
odkręcił kurek przy lampie i maszynce gazowej 
i położyi się nn łóżku. Około godz. 22, gdy siostra 
M. nie mogła się dostać do mieszkania, wszczęła 
alarm. Po wyważeniu drzw i zastano Merzera 
nieprzytomnego. Wezwany lekarz pogoloy ia stwier 
‘daił śmierć. Denat pozostawił na stole kartkę tej 
treści: „Do rodziców. Ogólne pożegnanie dla rodzi­
ny Na drugiej stronicy tej kartki „Dc policji. 
Z pćfwodu nieoheci do życia popeiniam samobój­
stwo1' Merzer pozostawał już od ktlku miesięcy 
bez pracy.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Aktualne itasfnlafy runiec-aa
Delegacja Rady naczelnej zrzeszeń kupiectwa poi 

skiego przyjęta została —  jak już donosiliśmy — 
przez ministra skarbu p. Inna Piłsudskiego, któ­
remu przedstawiła sytuację i warunki pracy w  han 
dlu, zatrzymując się dłużej nad kompleksam, spraw 
w któryh załatwieniu kupiectwo polskie jest szcze­
gół tnie zainteresowane.

Wysunięto więc: 1) konieczność przygotowania
zawczasu programu zasadniczej reformy podatku, 
niezależnie od aktualnych możliwości jej realizacji;
2) antygospodarcze nastawienie naszegc systemu 
podatkowego, polegające przedewszystkiem na wy 
raźnem upośledzeniu płatników solidnych; 3) mo­
żliwości istniejące nawet w  dzisiejszej sytuacji bu­
dżetowej zracjonalizowania przepisów podatko­
wych, jak np. w  pierwszym rzędzie zryczałtowanie 
podatku obrotowego.

Pozatem delegacja, stwierdzając bezwzględną 
konieczność utrzymania równowagi budżetowej i 
stabilizacji waluty, przedstawiła ministrowi cięż­
kie konsekwencje gospodarcze, zwłaszcza dla han­
dlu z powodu redukcyj uposażeń, które wywołu­
ją nietylko dalszy spadek obrotu, ale również stwa­
rzają trudności w  regulacji bardzo licznych zobo­
w iązać ratalnych i wekslowych dla sfer urzędni­
czych.

Minister żywo zalntersowaJ się temi sprawami. 
W  kwestji redukcji uposażeń minister oświadczył, 
iż iząd traktuje Ją Jako środek doraźny i że pro­
blem oszczędnościowy rozwiązany bęazie w  dal-

ZATW IF.RDZONY W YR O K  W S P R A W IE  POo.
GRAEBEGO

roznań. PAT  Sąd apelacyjny ogłosił wyrok 
w procesie odwoławczym posła Gracbego i człon 
ków Deutsehtunismindu z radcą Heideckięm na 
czele. Poznański Ład apelacyjny zaiw ierdzii w ca­
łości wyrok sądu okręgowego w Bydgoszczy, 
uznający winę podtądnych i skazujący ich na ka­
rę w’ ięzienia od 3-ch do ó-ciu miesięcy'. Obrona za­
powiedziała wniesienie kasacji.

N AD U ŻYC IA  EGZEKUTORA PODATKOW EGO
Przy kontroli kasowej w n.ysłowiekim urzędzie 

skarbowym ujawniono nadużycia dokonane przez 
cgzekutori podatkowego tego urzędu, Siwka, który 
sprzeniewierzył według wyników dotychczasowej 
kontroli około 13 tysięcy zł Nie jes wykluczone, 
że suma kwot sprzeniewierzonych przez Siwka po 
dokonaniu szczegółowej kontroli jego działalności 
znacznie wzrośnie Siwek bowiem w krutkim sto­
sunkowo czasie stał sięmajętnym człowiekiem i 
posiadaczem nieruchomości. Wobec wykrycia nad­
użyć, Siwek został aresztowany i przekazany do 
dyspozycji władz sądowych. Aresztowanie jego w y­
wołało wielkie wrażenie wśród miejscowego ku- 
piec.twa.

N A P A D  B AN D YTÓ W  N A  PR 0E E 30R A  U N IW E R ­
SYTETU

„Chwila" donosi z Krosna: Na Jprof. uniwersy- 
lu ii Jana Kazimierza we Lw ow ie, Józefa.Switkow- 
skiego. w  czasie snu w schronisku, napadio 5 u- 
zbrojonych w rewolwery bandytów kiórzy po zra 
kowaniu S0 zł i walizy zbiegli. Policja wdrożyła 
pościg za bandytami

szym ciągu na drodze przygotowywanej reorgani­
zacja administracji.

Okazje do handlu z  zagranicą
Firn,a duńska pragnie objąć zastępstwo fabryk 

produkujących tkaniny wełniane damskie i męskie.
Firm a polsko- urugwajska pragnie nawiązać 

stosunki handlowe z firmami polskieun celein eks­
portu towarów'.

Firm a bułgarska obejmie zastępstwo fabryki, 
produkującej popehny, muśliny, perkate drukowa­
ne oraz tkaniny wełniane wzorzyste. Bliższych in- 
formacyj udziela zainteresowanym biuro Izby 
Przem ysłowo Handlowej w  Łodzi, Targów a 63.

——o§o— —

WARTOsśC JEDNEGO GRA3IA CZYSTEGO 
ZŁO TA  została ustalona na m. lipiec br. na p i ę ć  
z ł. 92.44 g r .

ZAW ODOW Ą niCrdniar- 
kę nrzyirnę jako spóiat- 
czkę — lub w;. ' erża- 
wię kompletnie '.rządzo­
ny i od kilku lat prospe­
rujący Falc* Mód w  Kra 
kowie. Potrzeona gotów 
ka 12C— 150 dolarów — 
Zgłoszenia pod ..Egzy­
stencja" do Aom. J łow . 
Dziennika". 1676x

m
R okow an ia  M ellona w  P a ryżu

STt>i-t ... ..u.i uj uv.cj ka prawej: Piefrl francuski minister budżetu, premier Laval, min.
Mellon, min briattd. ambasador Stanów Zjednoczonych w Paryżu Edge i minister skarbu Flanoln.

P R Z E P ŁA C A  T E N ,
kto nie zna odpowied­
niego źiódla zakupu

0 50% TA N IEJ
kupuje się wprost we 
fabryce bielizny ,PA W‘ 
Kraków, Florjańska 4. 
Wszelka bielizna dam­
ska, męska, dziecięca, 
pościelowa i trykot że.
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Ruch autobusowy w woje w. 
krakowsŁiem nie uiegł przerw e

Nie przybywają tylko autobusy z Kongresówki

W  dniu wczorajszym nie przybyły do Krakowa 
na dworzec autobusowy na placu św. r>ucba auto­
busy zarówno z kieleckiego, jak i z miechowskie­
go. Wstrzymanie koTuimkacjii autobusowej z. Kon­
gresówki do Krakowa stoi w  z ziaz.ku z, prokla­
mowanym w  W arszaw ie strajkiem właścicieli po­
jazdów mechanicznych We wtorek obradowali 
członkowie związku właścicieli autobusów w  K ra ­
kowie. Uchwalono nie podejmować narazić straj­
ku, a tylko zająć sianowisko wyczekujące. Wobec 
tej uchwały ruch autobusów pasażerskich na te­
renie województwa krakowskiego nie uległ dotąd 
żadnej zmianie.

Dwie szajki włamywaczy 
w rękach policji

W  dniu wcz.orajszym organa policji w Krakow ie 
zlikw idowały ostatecznie groźna szajkę rzezimie­
szków. która dnia 13 czerwca br dokonała napa­
du i włamania kasowego do mieszkania dr. W łod­
ka przy ui Piotra Michałowskiego i. 1, Bandyci 
od czasu dokonania wspomnianego napadu ukrywa­
li się tak zręcznie, że dopiero wczoraj, rta skutek 
zarządzonej obławy ujęto ich na polach gminy 
Lęk za Dąbiem, gdzie urządzili sobie kryjówkę. Na 
widok FunKc]onarjuszy policji banda, w  skład kró- 
rej wchodzą Guzik Antoni (łat 2-1)i Lechowicz Jó­
zef (lat 27). Sasin Marjan (lat 18), Leniew icz Sta­
nisław (lat 31) i Szymoniak Bronisława, kochanka 
Guzika, poczęła uciekać w  różnych kiei u-nkach. 
Aczkolw iek jeden z bandytów, a mia iow icie Lecho­
wicz uzbrojony Pył w  pistolet automatyczny, to 
jewmak z niego użytku nie zrobił i do policji nie 
strzelał. Całą piątkę osadzono w  aresztach policyj­
nych przy ni Kanoniczej, skąd zostaną odstawieni 
do aresztów sądowych P rzy  aresztowanych Le­
chowiczu i Guziku oprócz, pistoletu znaleziono je­
szcze kompletne narzędzia do włamań kasowych 
i mieszkaniowych. W  cz.aste konfrontacji poszkodo­
wany dr. Włodek poznał na Lechowiczu spodnie 
w izytowe, skradzione mu podczas dokonanego w 
jego mieszkaniu włamania. W szyscy zatrzymani 
podejrzani są nadto o dokonanie całego szeregu in­
nych włamań na terenie Krakowa i okolicy.

Przytrzymano również drugą szajkę w łam ywa­
czy kasowych, a to: Zemlmskiego Tomasza (lat 31) 
Susuła Juljana. Kękusia Mieczysława. Pyzowskic- 
go Tadeusza. Birgela Władysława. Furenbola Jo- 
chela, oraz kochankę tegoż Jelonek Józefę, którzy 
W ciągu ostatnich miesięcy dokonali całego szer e­
gu włamań kasowych i mieszkaniowych, a m. in. 
u Kwiatkowskiego, właściciela składu węgla przy 
ui. Zwierzynieckiej 19. gdzie rakiem rozpruli ka­
sę ogniotrwałą i skradli około 3.(100 zł w  przed 
siębiorstwie Polski L loyd przy ul. św. Anny J, ild. 
Szajka zostanie przekazana do dyspozycji władz, 
sądowych

— DZIŚ NOCNY DYŻL/R A P T E K : Rynek 22, ul 
Floriańska 15, Karmelicka 23, al 29 Listopada 5, 
u-1. D i «  a 76 i  Rynek podgórski 9.

— 08OBISTE. Star os La grodzki w  Krakowie p. 
P iotr Małaszyński z dniem 2. bm. rozipoczyna kil- 
kulygodn-iowy urlop wypoczynkowy. Przez czis 
urlopu urząd starosty grodzkiego sprawować bę­
dzie P- Adam Grot holski.

— p i e r w s z y  e g z a m i n  c z e l a d n i c z y  k r a
W IECK1 przed własna komisją odbył się w szko­
le  zawodowej dla dziewcząt żydowskich „Ogniska 
Pracy*' W K .akow ie w d. 22—23 ub. m. W komi­
sji uczestniczyła delegatka Izby rzemieślniczej p. 
Szostek Mandowa. Egzamin złożyły wszystkie kan­
dydatki a mianowicie: Brandsliidlcrówna Lola,
Bornsteinówna Paulina, Schauerówna Anna. Msn- 
delbergerówna Bronisława, Yoglerówna Regina, 
łtotenberg Helena, Wulkanówna Sydonia.

— TAJEMNICZA TRkG ED JA RODZINNA. 
trVzed kilku tygodniami krakowskie pogotowie ra­
tunkowe inierwenjowało ra ul. Staszica 1 14 u p. 
M. Boguszowej, żony inżyniera rolniczego i wla-

Nowb rozporządzenie paszportowe
Wedle nowego rozporządzenia o opłatach pas.z- 

portowych, opłaty za paszporty na wyjazd zagrać - 
cę z terminem ważności do jednego roku ■wynoszę (o 
czem zresztą już donosLśm j):

a) za paszport, uprawniający do jednorazowego 
•wyjazdu zagranicę, względnie za każde zezwolenie 
na ponowny wyjazd — zt. 200;

b) za paszport, uprawniający do wielokrotnych 
wyjazdów zagrcnicę — zł. 350,

c) za paszport ulgowy, uprawniający do jednora­
zowego wyjazdu zagranicę w celach przewidzianych 
w art. 2 ustawy z dnia 17 !:pca 1924 r., względnie za 
każde ulgowe “żczwoie.nic na ponowny wyjazd —
Zł. 2.S;

d) za paszport ulgowy, uprawniający do w elokrj:- 
nych wyja,dó\v zagrair.ee w celach.' o których mo­
wa pod c) — zł. 200;

■?) za paszport ulgowy. uprawniający do jednora­
zowego wyjazdu zagranicę w celach, przewidzianych 
w art. 3 ustawy z dnia 17 lipcu 1924 r.. względnie za 
kaziło ulgowe zezwolenie na ponowny wyjazd — 
zł. 20,

f) za paszport ulgowy, uprawniający do wielokro­
tnych wyjazdów zagrań,cę w ceiach, o których mo­
wa pod e), lub wydawany na zasadz:t § S — zł. 150:

g) za paszport w' celach żeglarskich (§ 3) —  zl. 3,

Paszporty, wystawiane emigrantom (w rozumieniu
rozp. Pre-z. Rzpltej z dnia U  października 1927 r. o 
emigracji — Dz. U. R. P. Nr. 89, poz, 799) przez po­
wiatowe władze administracji ogólnej na mocy za­
świadczeń, wydawanych przez Urząd Emigracyjny, 
ekspozytury tegoż urzędu lub państwowe urzędy pr- 
średńctwa pracy i opieki nad wychodźcami: (komu­
nalne urzędy pośrednictwa pracy w wujewództwie 
Śląskiem), są bezpłatne.

Opłaty ulgowe, przewidziane w punktach c) i d), 
będą stosowane przez powiatowe władze adiministra 
cjii ogólnej po stwierdzeniu potrzeby wyjazdu w ce­
lach handlowych lub przemysłowych.

Opłaty ulgowe, przewidziane w punkcie e), będą 
stosowane pr.zez powiatu we władze adinimsti acji o- 
gólmej względem osób, udających suę zagta.rićą w 
celach:

a) kształcenia się w szkołach średnich ogólno­
kształcących, zawodowych i wyższych,, nu podsta­
wie dowodów, stwierdzających przyjęcie do danego 
zakładu lub studiowania w danym zakładzie, wzglę­
dnie dowodu, uzależn ającego przyjęcie od osobiste­
go zgloszen a się;

b) prowadzenia badań naukowych na podsła^e 
zaświadczeń władz i in.styt.ucyj państwowych, o-rga- 
nizacyj naukowych lub naukowo-zawodowych;

c) leczenia, się, o ile dana osoba przedstawia za­
świadczenie. stwierdzające konieczność przeprowa­
dzenia kuracji zagran:cą, wystawione: przez leka­

rza powiatowego lub też, —  o ile chodzi o osoby wuł 
skowe w czynnej służbie, komisyjnie przez szpital 
wojskowy, a potwierdzone przez szefa sanitarne*-! 
okręgu, a powatowa władza administracji ogólnej w 
porozumieniu z wtaściwym urzędem skarbowym — 
stwierdzi jej niezamożność;

d) towarzyszenia niezamożne] osobie chorej, o ii# 
konieczność opieki w podróży jest stwierdzona przez 
lekarza powiatowego, względnie dla osób wojsko­
wych w- czynnej służbę, jal. wyżej pod c):

e) uczestniczenia w zebraniach międzynarodowych, 
zawoaach sportowych, zjazdach naukowych i t. o.t 
na podstawie zaświadczeń Ministerstwa Skarbu;

f) społecznych, o ile osony te deiegowane są prze* 
instytucje państwowe łub samosądowe.

Osoby, wyjeżdżające zagranicę w ceiach wymie­
nionych w punktach a), b) i i), mogą byc zupełnie 
zwolnione od opłat paszportowych według uznania 
wojewody (Komisarza Rządu) w porozum eirn z pre­
zesem izby skarbowej, osoby zaś wyjeżdżające *ar . 
granicę w celach, wymienionych w punkcie ę). mogą 
być zwolnione od opłat paszportowych na podstawie 
decyzji Ministerstwa Skarbu..

W  razie be;zwzględnej konieczności wyiazdu nie­
zamożnych osób w  sprawach fanj^iinycb. mijatk'>- 
wycłj lub nnyeb bardzo ważnych osobistych może 
im być — po stwierdzeniu niezamożności (w- poro­
zumieniu z właściwym urzędem skarbowym) przy­
znana przez powiatowe władze administracji ogólnej 
— u,łga w opłacie, przewidziana w punkcie e). a na­
wet w wyjątkowych warunkach mogą być zupełne 
zwolnione od opłaty.

Jeżeli wyjazd jest nagłym, powiatowa władza ad­
ministracji ogólnej -noże przyznać warunkowo ulgę, 
wymieniona w ust. 1, z tern, że w razie późniejszego 
stwierdzenia, iż osona wyjeżdżająca ire jest nieza­
możną, winna ona będzie w  teitninie 3-ty,godiiiowym 
po powrocie z zagranicy uiścić opłatę.do wysokości, 
wymienionej w  punkcie a).

Niewykorzystany w  ferm k ważności paszport 
może być bez dodatkowej opiaty przedłużony prze* 
powiatową władzę administracji ogólneŁ o ile po­
siadacz jego udow odni, i i  ważne i-owcdy stały nał 
przeszkodzie wyjazdowi.

Poza onlatami, przewidzianemi nimejszejn tOzj>o-' 
rządzeuem. wpłatami na koszta blankietów paaZiporj 
towych oraz opłatami stetiiplowemi od podań i za^ 
łączników, nie womo pobierać zadnycu innych opla# 
na jakikolwiek cel przy wydawaniu paszportów.

Przy  przedłużaniu paszportów należy pocierać U-» 
kie same opłaty, jak przy wystawiano nowego pa­
szportu.

Rozporządzenie powyższe, ogłoszone w  „M oato* 
rze Polskim" z 30 czerwca b, r„ weszło w  życłe w, 
tymże dniu.

ściciela Tomaszowic pod Zabierzowem, która w y­
strzałem z rewolweru, skierowanym w lewą pierś 
miała pozbawić się życia. Onegdaj władze policyj­
ne w porozumieniu z sędzią Medczym aresztowały 
męża p. Eoguszowrj pod zarautem usiłowanego 
morderstwa swej żony. W  loku dochodzeń policyj­
nych wyszło na jaw. że mąż jej Michał W sprzecz­
ce familijnej, strzelił do niej z rewolweru. Bogu­
sza wobec tego aresztowano i odstawiono do sę­
dziego śledczego

— PODRZUTEK. Stanisław Bicz emer kolejarz, 
kam. przy ul Bosackiej ). 28, przechodząc przez 
Nową Olszę, zauważył w zbożu porzucone dziecko 
płci żeńskiej, około trzech tygodni liczące, które 
zabrał dó siebie do domu Za wyrodną matką 
wszczęto poszukiwania.

— M OTOCYKL M IĘD ZY DWOMA TR A M W A JA ­
MI. W e wtorek wieczór przy zbiegu ulic Sław­
kowskiej i Długiej Medwecki Mieczysław porucz­
nik 2 p. lotniczego jadąc motocyklem bez przy czep­
ki, dostał się między dwa wozy irarnwajoyve. 
wskutek czego doznał potłuczenia lewei nogi. zaś 
motocykl uległ znacznemu uszkodzeniu Oficer sam 
zawinił wypadek, j idąc bez znajomości przepisów 
policyjnych.

_  ZNOW U TRZY ROW ERY. Pomimo w ie lo­
krotnych ostrzeżeń w prasie, posiadacze rowerów 
w dalszym eia.gu pozoslawiają je na ulicach miasl i. 
w bramach, sieniach itp . bez. żadnej picki, z cze­
go kurzyslają złodzieje rowerowi, ulatniając się 
z łatwo zdobytym łupem. Oto w dniu wczorajszym 
na terenie Krakowa znowu zanotowano trzy w y­
padki kradzieży reworów. a to: z przed bramy gma 
chu PKO. na szkodę Tobolika Jana, woźnego zam 
Dietla 113, z przed garażu przy ul. Szwedzkiej 4-1 
na szkodę Marcinka Wincentemu ruboUiika, oraz

W YŚCIG  K O LA R SK I KR  %KÓW— Z AEOPANE,
zapowiada się i w  tym roku nadzwyczaj interesu­
jąco. Prócz całego szeregu zgłoszeń zarówno miej­
scowych jak i zamiejscowych, firm y krakowskie 
nie szczędzą pięknych podarunków, które zostaną 
rozdzielone pomiędzy zdobywców pierwszych 
miejsc. Walka toczyć się będzie o puhar ofiarowa­
ny przez firmę łio lzer, która nadto ofiarowała 
złoty żeton dla zdobywcy pierwszego miejsca oraz 
C zegarków dla zdobywców dalszych miejsc. Nad­
to o liarow ały rozmaite firm y nagrody w postaci 
gum do row erów  ild.

SEKCJA K O LA R SK A  SSK3-. M A K E A B I w  K ra ­
kowie urządza w  niedzielę dnia 5 bm. w związku 
z wyścigiem o mistrz górskie na trasie Kraków— 
Zakopane wycieczkę autobusem do Zakopanego. 
Informacje i zgłoszenia w sekretarjacie Makkabi 
na boisku przy ul. Kołtłek 18 od godz. 11-tej do 
godz. 1-szej popoł i od godz. 7-mej do godz 9-tej 
wieczór,

PO ZN AŃ —ŁÓDk neCz bokserski w Lodzi za­
kończył się nicrozegraną 7:7. Poznań wysiał skład 
rezerwowy

z f ' tluika przy uł. Karmelickiej na szkodę Ryza 
RudrlCą zam Kochanowskiego 24 

_  P R Z Y K R A  ZGTTBA. Drozdowicz Halina (lat 
24) nauczycielka, zan.. przy ul Konftderackiej 12 
zgłosiła do policjL, że dnie 10 ub. m. około godz 
2l-giej, przechodząc ulicami Krakowa zgubiła ze­
garek damski zloty branzoletkowy marki „Otnega' 
wartości okoco 500 zł.



Str 10 „N O W Y  D Z IE N N IK “ piątek 3. V II . 1931’ N r. 178.

Znany lotnik R obert Kronfeld (portret w  koie) p rze lec ia ł na sw ym  sam olocie żag low ym  kanał 
La  Manche w  obu kierunkach, z Calais do D o v e r  i z  D o ve r  do Calais, zdobyw a jąc  nagród# 

londyńskiej „D a ily  M a il"  w  w  ysokości 20.000 marek niemieckich.

Jakie śpiany zanows konstytucja
Hiszpańska?

(T e le g ra m  w łasny .Jśowegc D z ien n ik a ')

Kruków. 1 7 1931 Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
bez zmiany.

AUrir bankowe: Bank Polski 118
Zebranie giełdowe zaznaczyła małą chęć uo pra­

cy Poszukiwano jedynie akcje Banku Polskiego 
po kursie ustalonym przy nastroju leko słabszym 
Oh roi v niewielkie Elektrownia W płaceniu 22. bez 
Iransukcyj Hilch ospały.

» •
Na pogietdziu sytuacja podcbna. Płacono Loko­

motywy 13 bez zmiany.
Waluty : dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynl u wałuiowj m w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
2miari. Nastrój spokojny. Podaż wystarczająca W  
Krakowie dolar gotówkowy 8 95—8.97, czeki banko­
wa 8 90—8 92, Warszawa doi. 8.94—897, czeki 8.91 
8 92-

GIEcOA W a RSZAW SK a
Warszawa, 1. 7 P a T .  Akcje: Bank Polski 116.50, 

1 IG: Siła i Światło 39. Pożyczki. 8-proo budowlana
37.50. i proc inwestycyjna seryjna 87 50, 5-proc 
konwersyjna 40.25, 6-proc. dolarowa 74 o0, 75.50,
7-proe. stabilizacyjna 81. 10-prOv. kolejowa 104, L i­
sty zastawne BGK. 8-owe 94, 7-owe 83.25.

• • •
Waiuty- Dolar 8.96. 8.98, 8.i>4. Dewizy: Gdańsk

173.50, 17393, 173.07, Londyn 43.39. 43.50. 4328, No­
w y  Jork 8,918, 8.939, 8 899, telegr. 8.923, 8.943, 8.903, 
Pa ryż  34.92. 35.01, 34.83, Praga 26.43, 26.49, 26.37 
Szwajcarja 172.78, 173.21, 172 35 Wiedeń 125 37, 
125.68,125.06 W łochy 46.72, 4634, 46.60, Berlin 211.80

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda, zbożowa z dnia 1. 7. 1931. Ży­

to  ceha orjentacyjna 26—X  i pól, pszenica cena 
orientacyjna 27—27 i pół, jęczmiień przemiałowy 
26 i pół do 27 i bój, owies zbierany 27, mąka ży­
tnia 40 i pół-do 41, mąka pszenna 44—47, otręby 
żytnie 15 i pół do 16 i pół, pszenne 13 i pół do 
14 i pół, pszenne grube 15—16. Tendencja spokojna.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wieceń, 1. 7. P A T . Waluty i dewizy: Berlin

168.47— -169.97, Budapeszt 123.86—12416, Bukareszt 
242 i  pół do 424 i pół, Londyn 34.54 i pięć ósmych 
do 34,64 i pięć ósmych, Nowy Jork 70995—712.45, 
'Paryż 27.79—2789, Praga 21.02 i jedna czw. do
31.10 i  jedna czw., W arszawa 79.51 i pół do 79.79 
i  pół, Zurycn 137.47— 13/97, Ameiykańskie 709.90 
—713.90, NKerme*Jde 168.22—168.82, Włoskie 37.27— 
3743, Polskie 7939-79.79, Szwajcarskie 137.12— 
137.90, Czeskie 20.99—Ja.li, W ęgierskie 123.78- 
124.18.

• • •

Papiery wartościowe: Renta koronowa 0521, L o ­
sy T ireek ie  12.50. Portlaud Zement 46 i jedna czw. 
Gał K «rpaty 19.80.

GIEŁDA ZURYCHSKA
lurych, 1. 7. P A T  Patyż 20.22 i pół, Londyn 

25.13, N ow y Jork 516 55 Belgja 71.90, Włochy 27.04, 
Berlin 122 55, Wiedeń 72 61, Praga 15 30, W arsza­
wa 57.85, Budapeszt 90.17 i pół.

„ F i l w i r  z  BDsseltiorfu"
zostanie dziś rano stracony

Te legram  w łasny „N ow ego  D zienn ika"

Duesseidorf, 1 . 7. (Sch). S tracenie „w am pira z 
DuesseldorfuL P io tra  Knertena, nastąpi jutro 
(w e  czw artek ) o godz. 6 rano, na dziedzińcu 
w ięzien ia  w  Kolonii. Skazaniec p rzew iez iou y  
zostanie z  w ięzien ia  w  Duesselduri -Deren- 
dorf do Koionji dziś w ieczór.

 o§o------

■ i m a c b  F a m c b ó n y  r r ,  e m skie g o  
bankiera w Przemyślu

Ofiara kryzysu gospodarczego
(T e le fonem  oo naszeut korespondent''/

P rzem yś l 1. 7. (T )  W  nocy z  29 na 30 ub. m- 
p rzy jechał do P rzem yśla  p. Bernard Kornfeld, 
w łaściciel banku i kantoru w ym iany w  Jaśle. —  
Kornfeld zam ieszkał w hotelu City. Służba za ­
in trygow ana tern, że Kornfeld do dziś rana nie 
opuszczał pokoju i na stukanie do d rzw i nie od­
pow iadał, p rzy  pom ocy policji o tw o rzy ła  drzwi- 
W  pokoju na łóżku leża ł n ieprzytom ny Korn­
ik i .  P o  w cie len iu  mi> m e rw s z f nom ocy został

M adryt 1. 7- (R ) Komisja, której pow ierzono 
opracow an ie  projektu nowej konstytucji hisz­
pańskiej, ukończyła prace. P ro jek t konstytucji 
p rzew idu je republikę hiszpańską o charakterze 
unitarnym, znosi w szelk ie  tytu ły szlacheckie, 
nakłada na każdego obyw ate la  obow iązek  słu­
żb y  w o jskow ej i uznaje wolność w yznań  reli­
gijnych. wrolność prasy i stow arzyszeń . Nauka 
w  szKoiach powszechnych ma być bezpłatna i 
obow iązkowa- Parlam ent składać się będzie z 
Izb y  i senatu. Izba będzie się składała z 466 de-

Berłiń 1. 7. P A T . W  dzieln icy wschdom ei Ber 
lina doszło w czo ra j w ieczorem, do k rw aw ego  
starcia m iędzy policją i komunistami. O koło 8 
tys ięcy  dem onstrantów  zaatakow ało  oddział po 
licji, zasypując go gradem  kamieni i salwam i 
rew o lw erow em u  D ow odzący  wachm istrz poli­
cy jny, trafiony kulą, zm arł w  czasie transportu 
do szpitala. A resztow ano 17 osób- W drożon e  w  
m iędzyczasie  dochodzenia ustaliły, że napad 
zo rgan izow an y  i k ierow any by ł pi zez  centralę 
komunistyczną. R ów n ież  i w  innych dzielnicach 
m iasta doszło do rozruchów  komunistycznych- 
Z  uwagi na ich g roźn y  charakter, pruski mini­
ster spraw  w ew nętrznych  S cverin g  po nara­
dzie z  w iceprezyden tem  policji berlińskiej, w y ­
dał ponowny zakaz odbyw an ia  t. zw . „Sparta­
kiad" komunistycznych.

Berlin 1. 7. P A T  W  m iejscowości Peine pow  
hannowerańskiego komuniści napadli na pochód 
dem onstrantów  hitlerowskich, p rzyczem  doszło 
do k rw aw ych  bójek i w ym iany  strza łów , inter- 
wenjująca policja użyta broni palnej. 13 osób 
zosta ło  c iężko zranionych. W ob ec  trwania na-

on p rzew iez ion y  do szpitala żydow sk iego , —  
gdzie  do dziś w ieczorem  nie odzyskał p rzy to ­
mności. Stan jeg© Jest bardzo ciężki. P ozos ta ­
w ił on kilką listów  do rodziny, które policja 
op ieczętow ała . P rzyc zyn a  sam obójstwa jest nie 
znana. W ed łu g  krążących  w ersy j p rzyczyną  
sam obójstwa Kornfelda b y ły  jego  złe  stosunki 
finansowe, w  jakie wskutek kryzysu  popadł. —  
Sam obójstwo Kornfelda w y w o ła ło  w  m ieście 
duże w rażen ie. W ed le  ustalonych dochodzeń, 
otruł się on p rzez zażyc ie  w eron ak . Sam obój­
ca jest żonate ’ oicem  dw ojga dzieci.

putowanych. senat z 260 senatorów, w yb iera  
nych co cz te ry  lata. P ra w o  w yb o rcze  p rzy ­
znane zostaje m ężczyznom  i kobietom z chwilą, 
ukończenia 23 lat życia . P rezyden t będzie w y ­
bieran i na 6 lat przez Zgrom adzenie N arodow e 
—  w  k tórego skład w chodzić będą członkow ie  
Izb y  i senatu- P rezyden tem  m oże zostać każdy 
Hiszpan, k tóry p rzek roczy ł 40 rok życ ia  i po- 

I siada w szelk ie prawa obyw atelsk ie  i po litycz- 
i ne. N ie m oże zostać prezydentem  osoba ducha- 
I wna ani członek dawnej rodziny królewskiej.

padów do późnej nocy. funkcjonariusze po licy j­
ni, uzbrojeni w karabiny, zmuszeni byli opróż­
niać uiice. przyczem  dwóch policjantów  zostało 
ranionych.

Berlin 1. 7 P A T . W e  W rocław iu  grupa m łodo
danych  bezrobotnych urządziła w  dniu w c zo ­
rajszym  napad na skleny żyw n ośc iow e A resz­
towano 10 osób.

Krmun iś cr w ybi li  s z y b y  w  pmpchu 
kensutefu U. S. fi. w Bcrifnfc

(Telegram  wJasny ,_\ D ziennika ')

Berflin 1. 7. (S ch ) U b ieg łe j nocy p rzyb y ło  
pod budynek am erykańskiego konsulatu w  Bet 
lin ie  około 20 m łodych  osobników , k tórzy 

rozb ili dw ie szyby w ystaw ow e w  sklepie na 
pam -rzę oraz strzaskali d rzw i szklane p row a ­
dząc.: do konsulatu. P o lic ja  aresztowała 4 
spraw ców  napadli. Należą oni do partji Acutnu 
nistycznej i przyszli pod konsulat am erykań­
ski, aby zaprotestować p rzec iw  w ykonan iu  w y  
roku śm ierci na 4 m łodych  m urzynach  skaza­
nych przez sąd w  A labam ie.

Epilog zatonięcia „Foseidona** 
przed sądem wojskowym

Londyn 1. 7. (L ). Angielski sąd w o jsk ow y  w ‘ 
W ei-h a i-w e i IC Iiiny) uznał w innym  komendan­
ta łodzi podwodnej „Pose idon " i skazał g o  na 
usunięcie z  d ow ód ztw a  jednostkam i bojowem i 

m arynarki angielskiej. Jak w laaom o, ..Posei­
d on ' zd e rzy ł się z  parow cem  chlńshim ,.Jwta“  
I zatonął, —  p rzyczem  11 osób za łog i pon iosło 
śm ierć

f n — a r o — an— » ■ m a r o n

K r w a w e  r o i r u t i i y  k r  nt u n isty c zn e
w  i i i e m c z e c & i
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K rw ane  starciu przed unUersytelem  berlińskim

U n iw ersye t berliński b y ł w  ostatnich dniach w i downią burzliw ych  starć m iędzy h itlerowcam i 
a komunistami, tak, iż rektor, prof. D f. Dreissm  ann (portret na lew o  n g ó ry ) w id zia ł się zm uszo 

nym  zarządzić  zam anięcie w szechn icy  na dw a dni.

Referat p liiye rfiy prof. Eirdefzkiegu
B azy lea  1. 7. Ż A T . N a  dzisie jszem  posiedze­

n iu  popołudn iow cm , którem u p rzew odn iczy ] 

rab in  B erlin  w yg ło s ił członek E gzek u tyw y  

p ro f. B rodełzk i re ferat o działa lności p o litycz­

nej E gzeku tyw y , w  k tórym  uzupełnił ekspose 

p ro f. W eizm anna.

■ R eferen t tw ierd z ił m. in., że akcja protesta­

cy jn a  pc w ypadkach  s ierpn iow ych  poruszyła 

op in ję  publiczną Angflji, w yw o ła ła  jednak n ie ­

zadow o len ie  w  kołach Colon ial O ffice , w  szcze 

gólności po ostrej k ry tyce  K o m is ji M andato­

w ej. A n a lizu jąc  obecną sytuację po lityczną  re 

fe ien t ostrzega Kongres przed konsekw encja­

m i, jak ie m ogłoby spow odow ać rozpoczęcie no 

w egc kursu politycznego, sprzecznego z obec­

ną lin ją  po lityczną E gzeku tyw y.

Z  kolei w yg łos ił Usyszkin referat na tem at 

dzia ła lności żyd ow sk iego  Funduszu N arodo­

wego. Referent podniósł hasło zdobyw an ia  z łe  

m i jako  najistotn iejsze nasze zadanie. W y z w o  

Henie z iem i to najlepsza gw arancja  naszego 

zw ycięstw a .
— — a— — i — — — —— — — H

(''rtikuios o urgrciiTiP u? Salonikach
„Polki0 stltiri k s i ć g  prćfcc &afr.(óC6nta po r i fdku "

W iedeń  1. 7- P A T . Dzienniki w iedeńskie do­
noszą z  A ten : W  dyskusji nad w ykroczen iam i 
antyseuilckieini w  Salonikach ośw iadczy ł Y en i- 
ze los  w  Izbie, że  każda nowa próba zakłócen ia  
po.-ządku stłumiona zostanie p rzez policję z  bro 
nią w  reku. Do pom ocy policji p rzydzie lone bę­
dą oddzia ły  arm ji czynnej i re ze rw y , \ cn lze los

p rzyzna ł że  w ładze  w  Salonikach nie spełn iły  
sw ego  obowiązku, mimo, że  zosta ły  wcześn ie 
uw iadom ione o grożących  rozruchach. Także 
m ów cy roja listyczn i k ry tykow a li b łędy w ładz 
w  Salonikach i domagali się zarządzeń  zapobie 
gających pow tórzen iu  się pogrom ów .

Fair Wilson w Warszawie
(T e le fon em  od naszego korespondenta)

W arszaw a 1. 7. (S in )  D ziś o godz. 19'33 przy 
była  do W a rs z rw y  w dow a po prezydencie W il 
some. Na dworcu pow ita ł ją  przedstaw iciel 
kancelarji cyw iln e j p. P rezyden ta  pułk. G logo 
w ski. oraz szef protokołu dypl. j . Rom er. 1J. 
W ilson  uaała się na Zam ek do p rzygo tow a­
nych  dla n iej apartam entów , p . Prezyden t po 
de jm ew a ł p. W ilson  w ieczorem  obiadem, w  
którym  w z ię li udział rów n ież państwo am ba­
sadorow ie W illy sow ie . W  piątek pani W ilson  
udaje się do Poznania.

Paderewski nie przyjeżdża
(T e le fon em  od naszego korespondtnta)

\A nrszav a 1. 7. (S ir .) Dziś w ieczorem  M in i­
sterstwo Spraw  Zagran icznych  otrzym ało  de­
peszę od posła R zp lite j w  Bern ie szw a jcar­
skie! M odzelewskiego, w  której kom uniku je 
on, ż? w  stanie zd row ia  p. H eleny Paderew - 
sk icj nastąpiło nagłe pogorszenie, skutkiem  
czego Ignacy Paderew sk i m usiał w  ostatn iej 
ch w ili zrezygn ow ać z podróży do Polsk i.

 o§o -

9Z.C00 zrabou/ano z  kasy kolejowej
L w ó w  ł. 7- P A T - Prasa popołudniowa dono­

si, że  na dworcu czern iow ieck im  w e  L w o w ie  
nocy dzisiejszej w ykradziono podrobionym  klu 
czem  z  kasy 9?-000 zł., przeznaczonych na w y ­
płaty. Dochodzenia w  toku.

— ~ogo-----

Ćwierćfinały w Wimbledon
Londyn  1. 7. P A T  R ozegrane w czora j spotka 

nia tumiej-u w  W im bledon da ły  następujące w y ­

niki: Shields— Austin 6:3 2:6, 5:7, 7:5 i 6:1, —  

W ood — Hughes 4:, 6:4, 6:3, 6:1, T e r r y — Yan 

R yn  6:4, 8:6, 7:5, B orotra— Satoh 6:2, 6 3, 4:6, 
6:4.

Kopenhaga 1. 7. (R ). S terow iec  niem iecki 
„G ra f Zeppelin " p rzyb y ł dziś do R eyk jaw ik , — 
gdzie  w ym ien ił pocztę pocze modj< chał w  dro 
gę  powrotną do Friedrichshafen.

• • •

Sey ilia  1 7. P A T . C złonkow ie partji republi­
kańskiej major Franco i Rexach, z ło ży li skargę 
na ministra spraw  w ew nętrznych , k tó ry  w  o- 

. św iadczeniach swoich zarzuca ' partji republi­
kańskiej w yw o ła n ie  zajść w  Tablada.

—  ZE B R A N IE  SĘ D Z IÓ W  L E K K O A T L E T Y ­
C Z N Y C H  K O Ź L A  odbędzie się dziś w e  c zw a r­
tek o  godz. 7‘30 w iecz. w  lokalu W K S  W aw e l, 
p rzy  ul. Rajskiej. S p raw y  bardzo ważne.

Foiesranie z  i z r t f m m
„B ó g  zem sty", sztuka w  3 aktach Szalom a Asza

VV ubiegły poniedziałek pożegnał się P a w e ł 
Bara tow  z publicznością krakowską. Na poże­
gnanie w ybrano znaną i głośną >zti:kę Asza Ho 
ga zem sty1*- P isałem  już niejednokrotnie o tej 
- z ło te , która zresztą jest tak dalece znana, że 
je> om ów ien ie jest naprawdę zbędne. Chciałbym  
ty lko  na marginesie tej sztuki jedną dorzucić u- 
w a g ę : Pod ziw iać  na leży odw agę pisarza m ło­
dego. k tóry  się Dorwał na temat w ie lce  m ebez- 
•pieczny. M om enty drastyczne ła tw o  stanowić 
m og ły  dla n iego podnietę do gon itw y  za e fek ­
tami mocnerni. A szow i udafo się jednak ominąć 
niebezpieczeństwo, tkw iące w  samym m ateria­
le  sztuki i w yd ob yć  z błota poezję, przejmującą 
i czystą  1 'od z iw iąć  też należy zn aw stw o  sceny 
m łodego w ów cza s  Asza, k tóry dał nam n iety l- 
ko  d ramat człow ieka , w a lczącego  ze  swem  
przeznaczeniem , a le nie zapom niał też o rolach 
dla aktorów .

B ara tow  znalazł p rzedew szystk iem  dla siebie 
'n ietylko rolę, ale i sposobność do zabłyśn ięcia  
najszerszą skalą sw ego  talentu--W ielki artysta 
nie poszedł po linji najm niejszego oporu, nie u- 
derzyl w stal patosu, nie uciekł poza barykady 
głośno brzmiących słów, — lecz pokusił się o

rzecz nawet arcytrudną. chcąc nain dać Jankla 
Szapsow icza jako cichego, prostego człow ieka, 
korzącego się przed potęgą Boga- z  którym  na- 
W'et rozm aw iać nie m oże, ani też nie ma odw a­
gi. W arto  porównać kreację Baratow a z krea­
cja Kamena, k tóry ostatnio dał nam akt trzeci 
(t- j. najm ocniejszy) .B oga  zem sty " Kamen a- 
ktor żyw io iow ;,. ..zaakcentował p rzedew szyst- 
kiem nieujarzrnioną siłę protestu uwypuklił rno 
ment waik i człow ieka, skopanego przez los i 
w ybuchającego law'ą protestu. B aratow  nato­
miast w  tych w lasm e scenach zadem onstrował 
nam patos cierpienia, n ieob iaw iającego sie w ła ­
śnie w  patosie i dlatego, być może. bardziej 
przejm ującego i w zrusza jącego Niezapomnianą 
dla rrmie będzie scena- kiedy Jankiel Szapso- 
w ic z  w  ujęciu Baratow a dow iaduje się. że cud 
się nie spełnił, że jego córka nie w róc iła  czysta  
i nieskalana do domu. Jankiel tego się obaw iał, 
aczko lw iek  miał jeszcze odrobinę nadzieii G dy 
nadzieja się rozw ia ła , ręce opadły mu bezsilnie- 
popatrzy ł tylko żałośnie na swą żonę. robiąc na 
nas w rażen ie  istoty szczutej w szystk iem i psami 
losu dla której znikąd r.iema już ratunku ani o - 
calenia. W  tej scenie odczuliśm y i ukorzyliśm y 
się przed jednym  z na jw iększych  trag ików  eu­
ropejskich. k tóry  dla swego kunsztu aktorskie­
go znajduje ty lko  w y ra z  rąk bezsilnych i ośzu

niezdolnych już nawet do płaczu 
Zespół gra ł naogół n iety lko poprawnie, ale 

miał też i momenty bardzo silue. L ipow ska, ja­
ko żona Jankla. s tw orzy ła  typ bardzo w y ra z i­
sty i m ożnaby pow iedzieć wprost soczysty. Pa- 
n; Rosen. w iedziona trafną intuicją, uniknęła 
sza rży  w y zyw a ją ce j i tak niestety zw yk łe j w  
tej roli u innych artystek. Pani H oice i, której 
kreacja w' sztuce Danczepki „Za cenę życia** 
n iezatarte po sobie pozostawała wyrażenie, w y -  
stibtelniła rolę Mańki, m ożnaby nawet pow ie­
dzieć ze szKodą dla tej roli. bo aczkolw iek  jej 
kreacja posiadała gjębok ie akcenty, m ieliśmy 
jednak wrażenie- że ją artystka przeniosła nie­
jaka na inną płaszczyznę. Pani Shw kow icz za­
grała rolę córki z w dzięk iem  i temperarrwjłlem. 
T ak że  dw ie  panie, figurujące na program ie pod 
trzema gw iazdkam i, w y w ią za ły  się ze sw ego 
zadania zupełnie poprawnie. Z m ężczyzn  w y ­
m ienić należy przedew szystk iem  p. Kurca. któ­
ry  jeszcze  raz zadem onstrował nam. że jest ar­
tystą do jrza łym  i św iadom ym  sw ych  środków  
ekspresji, p Melmana. k tóry  niestety tym  ra­
zem  nieco p rzerysow a ł sy lw etkę sofera, nada­
jąc jej patos niepotrzebny- i W einberga  który 
w  rolę Alfonsa w ło ż y ł  dużo tem-perar 
braw ury m łodzieńczej. JW K.
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Faaon 4485-00 
B iały dalńskl potoucm z 
rypsu, na gumowej pode­
szwie. Niezbędny na lato.

V  20 Po.

Fason 4488-00
Męskie półbuciki ż białego, 
szarego, lub bruozowego 
płótna żaglowego, na gu­
mowej podeszwie.

Do każdego kolom budka —  odpowiedni odcień 
pończochy:

" Chcąc umożliwić wszystkim naby­
cie wygodnego obuwia letniego, 
zredukowaliśmy tak znacznie ce­
ny, ie  nasze obuwie jest dostępne 
i dia niezamożnych. Obniżyliśmy 
ceny następujących artykułów:

N r. 4488-44400 ze /A. 9.80 na 5.90 i 

Nr. 4435-44400 ze Z ł 190 na 4.90. 

Zakapujcie obawie jaknajwcześniej.

9’90 19-90

Fason 9175-03
Doskonały, modny pan­
tofelek taneczny z bia­
łego rypsu. Eleganckie 
ednokblorowe obuwie.

Fitoż 1065-61
D am sk ie , p le c lo b e  pan  
to fe ild  w  jed n o litym  k o  
i o r z e  lu b  kou ib iu u w au e 
na n isk im  lu b  p ó łw y so :
kim Obcasie

Bemberg-Złotc
F lor

6.00 Dziecięce pończoszki 
4.80 1.20, 1.70, 1.90.

Używajcie do pielęgnowania obuwia spe­
cjalnych past, które konserwują nalcdyUM osuwie. 

Cena 0.60, 0.80.

Sąd O kręgow y 
Rzeszów , 16 czerwca 1931.
F irm  233/31 

Sj.óidż. II. 92.

D o rejestru spółdzieln i Wpisano:

Num er spółdzieln i: I I .  92.

F irm a  i siedziba: Bank L u d o w y  w  L e ża j­
sku, Spółdzieln ia  z  odpow iedzia lnością  ogra- 
nczoną.

P rzedm io t przedsięb iorstw a: 
a )  udzielan ie członkom  kredytu  osobistego 

(p ożyczk i skryptow e, dyskonto w eksli, 
rachunki bieżące zabezpieczone), 

fe) p rzy jm ow an ie  w k ład ów  pien iężnych  
spraw ę w yd a w a n ia  dow odów  w k ład o ­
w ych  im iennych  

e )  w yd aw an ie  p rzekazów , czeków , ak redy­
ty w  w ra z  z  dokonyw an iem  w yp ła t w  gra 
n icach Państw a.

O) kupno i  sprzedaż n a  rachunki w łasne 
oraz na rachunek osób  trzecich  pap ierów  
procen tow ych  państw ow ych  i sam orzą­
dow ych , lis tów  zastaw nych , akcy j cen­

tra l gospodarczych i p rzedsięb iorstw  o r­
gan izow an ych  p rzez spółdzieln ie, ich 
zw ią zk i lub centrale gospodarcze oraz 
ak cy j Banku Po lsk iego

e )  odb iór w p ła t n a  rachunek osób trzecich.

f )  p rzy jm ow an ie  subskrypcyj na pożyczk i 
państw ow e i kom unalne oraz na akcje 
przedsięb iorstw  o  k tórych  m ow a  w  pun­
kcie d ) paragratu  n in iejszego.

g )  zastępstwo czynności na  rzecz Banku 
Po lsk iego  i  ban ków  państw ow ych .

h )  p rzy jm ow an ie  do depozytu  pap ierów  
w artośc iow ych  i  innych  w a lo rów  oraz 
w yn a jm ow a n ie  kasetek zabezpieczonych.

O dpow iedzia lność członka za zobow iązan ia  
spółdzie ln i jest dziesięciokrotna w  stosunku do 
każdego zgłoszonego udziału.

W ysokość udziału  członka w ynosi kw otę  25 
zł. Wpłarta udziału  następuje a lbo jednorazo­
w o  p rzy  przystąp ien iu  do spółdzie ln i a lbo ratam i 
w  ciągu 2 lat.

Zarząd  składa się z  trzech członków . W  ra ­
z ie  w y jśc ia  na stałe k tóregoko lw iek  z człon­
ków  zarządu przed u p ływ em  sześcio letn iego 
okresu, na k tóry  został w yb ran y , w yb ie ra  
rada nadzorcza na jego  m iejsce p row izo rycz­
nie z pośród członków  Zastępcę na czas aż do 
najb liższego w a ln ego  zgrom adzen ia.

Zn spółdzieln ię podpisu ją pod firm ą  je j 
d w a j członkow ie zarządu.

Zarząd za ła tw ia  w szystk ie sp raw y spół­
dzie ln i z w y ją tk iem  spraw  zastrzeżonych w 
radzie nadzorczej i w a lnem u zgrom adzeniu  
w  m yśl § 30— 33— 30 —  statutu spółdzieln i.

W yb ra n y  zarząd : członkow ie  Szym on Pu- 
derbeuteł, Em anuel M andel i A lte r  An fang.

P ism o przeznaczone do ogłoszeń spółdzieln i: 
N o w y  D zienn ik w  K rakow ie .

Data wpisu: 20 czerw ca 1931. 1860x

GUMY do wózków 
dziecięcych naciągamy 
i,:-. por/ekoniu. Fabrycz­
ny skład wózków dzie­
cięcych Kraków, Zw ie­
rzyniecka 6. lS58v

Odpoczywam godziny,
Pracuję m inu ty,
Bo pastą ER.DAL 

z żabę
Roz dwa oczyszczę 

buty!

Posła do obuwia

Ć r d a l
Wyrób krajowy
SKRAD ZIO N Ą  ksią­

żeczkę wojskową W olf 
Samuel Tuchman, uro­
dzony 1903 r., wydaną 
przez PKU  Kraków, u- 
nieważnia się. 2g

Reklama 
dźwignią handlu

W Ó ZK I DZIECINCE
najnowsze modele pole­
ca najtaniej gotówka, 
ratami F'abryczny skład 
Kraków, Zwierzyniecka 
1. 0._________________ 1857v

DYWANY ręstn*. bill-
my. „Dywan" Kraków 
Podgórze. ul Kingi 9 — 

Telefon 116-09. t2lm

L E Ż A K I obite zł. 9, 
Koce dla letników. Cho­
dniki kokosowe dla 
pensjonatów najtaniej: 
Skład linoleum, cer3l 
Halpem, Kraków, Po- 
■elska 18. 18G8er

j|  ZEH OJOW ISKfl]

1 J k r i B U n
ZAKO PAN E . Pensjo­

nat „Przystań" droga 
do Białego, telefon 273 
pod zarządem Rumeldo- 
wej (dawniej w illa  A- 
nastazja). Pełny kom­
fort, dobre położenie.

IN T E L IG E N T N A  oso
ba lat 32 poszukuje po­
sady gospodyni u sa­
motnych. Zglosz. pod 
„W dow a-- do Admin. N. 
Dziennika. 1870x

TROCHĘ HUMORU

M UND ANTKA piszą­
ca biegle na maszynie 
potrzebna do kańcelarji 
Adw. Dra Goldsteina. 
Kraków - Podgórze, ul. 
W ęgierska 16. Zgłosze­
nia osobiste od 4—6 po- 
pol I 86óx

POS/HiKUJE kilku 
zdolnych agentów do 
sprzedaży towarów bla- 
watnych na raty. Zgło­
szenia do Adm N. Dz. 
pod .,M‘\ 1016g

UNDERWOOD, Smith 
maszyny do pisania na' 
tati'ej, na ido godniej po 
ieca: Mas Lówenstein w 
Kiakowte. Zwierzyniec 
ka 8. Teiefon 162-50.

POKÓJ z Ooobnetn 
Wejściem dla 2 panów z 
utrzymaniem lub Łez 
zaraz do wynajęcia. Au- 
gustjańska 10 to. 5. j

POSZUKUJE lo k a li 
na kanceiarję w  śród­
mieściu. Zgłoszenia pod 
„Adw okat" do Adm. N i 
Dziennika. 1S71y

POKÓJ z kiłcłuiią na­
tychmiast do wynajęcia 
w  śródmieściu. Czynsz 
przedwojenny. Zgłosze­
nia pod ^3-letoi‘‘ do 
Adm. N. Dzień 1867x

POSZUKUJĘ pokoju z ku
chndą za czynszem mie­
sięcznym. Zgłośzc-aia pod 
„B.“  ao Adm. „N. Dzies-

Uszczęśliwiuny ojciec: Ach! Jak te bliźniaki są 
do siebie podobne, a zwłaszcza ten U taj!

Firm. 537/30.
Nr. Spóklz 671.

Wpis do rejestru Spółdzielni
Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firm y: „ Ig n is - Spółdzielnia z ogr.

odpow.
Rodzaj i zakres odpowiedzialności: Odpowie­

dzialność ograniczona do trzykrotnej wysokoś*> 
deklarowanych udziałów.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
Zadauiem spółdzielni jest podniesienie zarobku 

i gospodarsiwa swych człooków za pomocą pro­
wadzenia wspólnego przedsiębiorstwa a to dla:

a) użyczenie ,członkom pomocy w sprawach go­
spodarczych i finansowych.

b) zakupna towarów mieszanych i rozdziału 
tychże między członków tudzież sprzedaży nie 
członkom

Wysokość udziałów, wpłat na udział ] czas do­
konywania: Udział wynosi 100 zł.

Udziały mają być wpłacane naraz w całości.
Nazwiska członków zarząou: Samuel Detuia*^ 1 

Moses Heger.
a) czas trwania nieograniczony:
b) pismo przeznaczone do ogłoszeń: „N ow y 

Dziennik" w Krakowie,
c) rok obrachunkowy: kalendarzowy.
d ) liczba członków zarządu i forma ich oświad­

czeń:
Zarząd składa się z dwóch członków, których 

wybiera Walne zgromadzę lie  na przeciąg lat 
trzech

Zarząd podpisuje za spółdzielnię w  tan sposób, 
że pieczęcią firm y podpisuje dwóch członków za­
rządu.

t )  do zakresu działania zarządu należą: Zarząd 
W swych upoważnieniach nie jest ograniczony.

f )  postanowienia o zastępcach: brak.
g ) likwidację spółdzielni prowadzi się zgodnie 

z wymaganiami art. 76—84 ust.
Dzień wpisu 3 grudnia 1930.

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy.
Stanisławów, dnia 2 grudnia 1936.

PRENUMERATA: w Krakowi . tu. pro w nicsięczn. Zt. 6'00 kwanai. Zl. 16‘00
w Krakowie z odnoszę® do d-omu „  „  6*20 „  „ 18'60
Na prowincji z  przesyłka pocztowa „ „  6*60 „ „ 19*80
Zagranica 7 przesyłka pocztowa „  „  10*60 „ *  30‘00

..NOWY DZIENNIK" wycbcdzt codziennie także w  ponJedzfałlri I da! połwlat

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń fest 1 milimetr w jednym łamie. — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 74 tnllm. —  Strona za tekstem 6 ta 
mów po 37 mSim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: Ł strona 1*25. — Tekst 1*— . Nadesłana 075. —  Za tekstem 
0‘25. —  Drobne od a Iowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratula­

cje 12‘50. — Za zastrzeżezYe mieisca dolicza ale 2 5 % .- w—— —. ■! ■ i ■■MMI    n ■ — — — WIW an eieFPąanwBfBS ii . ■■■ ■ '. -■ ■ ■ i i '  i' on i  _ ' j t  5BBSBPB3 B 1 —  1

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwałd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksynuljana Feldmana


